
Chw ała W ielkiem u Październikow i — chwała WKP(b) i narodowi radzieckiemu 
chwała Józefowi Stalinowi - genialnemu wodzowi mas pracujqcych świata 
wskazuggcemu ludzkości drogę do pokoju — do szczęścia — do komunizmu!

„Polska i inne kraje demo­
kracji ludowej zawdzięczają 
zwycięstwu Rewolucfl Paź­
dziernikowej swoje wyzwole­
nie z hitlerowskiego jarzma, 
swoje wyzwolenie z niewoli 
kapitalizmu; zawdzięczają jej 
swoją nowa drogę życia i roz­
woju, zawdzięczają jej swój łat 
wiejszy i szybszy marsz ku 
socjalizmowi“ .

BOLESŁAW BIERUTv------
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L is t  u c z e s t n i k ó w  a k a d e m i i  w  W a r s z a w i e

do generalissimusa 1. Stalina
Generalissimus JÓZEF STALIN

-  M O SKW A -  KREM L
Zebrani na uroczystej akademii w Warszawie, przed­

stawiciele klasy robotniczej i społeczeństwa stolicy, przed­
stawiciele władz Rzeczypospolitej, wojska oraz organizacji 
politycznych i społecznych, z okazji 33 rocznicy Wielkiej 
Rewolucji Październikowej przesyłają na Wasze ręce go­
rące i serdeczne pozdrowienia i życzenia wspaniałych suk­
cesów1 dla bratnich narodów7 radzieckich, które pod W a­
szym kierownictwem weszły na drogę gigantycznego bu­
downictwa komunistycznego, na drogę wspaniałego rozwo­
ju zwiastującego ludzkości nową erę, erę wolnośei, spra­
wiedliwości i pokoju. Podczas, gdy impdtfaliści amerykań­
scy przechodzą do jawnych aktów agresji przeciw wolnym 
narodom. Związek Radziecki daje wyraz swej niewzruszo­
nej woli pokoju i wskazuje ludom świata drogę do szczę­
ścia i dobrobytu.

Naród polski, który z entuzjazmem realizuje plan 
6-letni budownictwa fundamentów socjalizmu, nigdy nie 
zapomni, że uzyskał niepodległość dzięki zwycięstwu W iel­
kiej Rewolucji Październikowej, że wspaniale zwycięstwo 
Armii Radzieckiej nad hitleryzmem wyzwoliło i<:h spod 
jarzma faszyzmu i umożliwiło przejęcie władzy przez lud 
pracujący pod kierownictwem klasy robotniczej, że tylko 
dzięki braterskiej pomocy wielkiego Związku Radzieckie­
go Polska mogła wstąpić na drogę wiodącą do socjalizmu. 
Dlatego' też rocznica Wielkiej Rewolucji Październikowej 
jest również świętem mas pracujących naszego kraju. Pol­
ska klasa robotnicza, masy chłopskie i młodzież niezliczo­
nymi zobowiązaniami produkcyjnymi uczciły rocznicę 
Wielkiego Października.

W  radosnym dniu święta narodów radzieckich i całej 
postępowej ludzkości naród polski pragnie wyrazić Wam  
— wielkiemu Wodzowi mas pracujących całego świata i 
wielkiemu Przyjacielowi Polski — uczucia miłości i szcze­
rego przywiązania.

W  obliczu knowań imperialistycznych podżegaczy wo­
jennych w imieniu polskiej klasy robotniczej i ludu pol­
skiego, któremu przewodzi Polska Zjednoczona Partia Ro­
botnicza, zapewniamy Was, iż nie będziemy szczędzić sił, 
aby zwiększyć nasz wkład do walki o utrwalenie pokoju 
światowego, jeszcze bardziej zacieśnimy więzy przyjaźni 
i współpracy ze Związkiem Radzieckim i krajami demo­
kracji ludowej, zaostrzymy naszą czujność wobec knowań 
wroga, wzmocnimy siły gospodarcze i obronność naszego 
kraju, urzeczywistniać będziemy z zapałem i wiarą w 
przyszłość plan 6-letni budowy podstaw socjalizmu, bę 
dziemy wzmacniać nasze państwo demokracji ludowej.

Natchniony niezwyciężonymi ideałami Wielkiej Rewo­
lucji Październikowej — naród nasz z wiarą i stanowczoś­
cią kroczy naprzód do socjalizmu.

Jesteśmy głęboko przekonani, że krzyżując zbrodnicze 
knowania podżegaczy wojennych obóz pokoju pod Waszym 
kierownictwem zw ycięży.

Depesze gratulacyjne w 33 rocznicę
W.elkiej Rewolucji Październikowej

Do
Pana N. M. SZWERNIKA 
Przewodniczącego Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR

M o s k w a
W XXXIII rocznicę Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Paź­

dziernikowej przesyłani w imieniu narodu polskiego i własnym dla 
narodów Związku Radzieckiego, dla Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR i dla Pana osobiście najserdeczniejsze pozdrowienia.

Naród polski na podstawie swych własnych doświadczeń wie 
jakiego epokowego przełomu w dziejach całej ludzkości dokonała 
Wielka Rewolucja Październikowa i powstały dzięki niej wielki 
Związek Radziecki —  nadzieja i otucha wszystkich narodów miłu­
jących pokój i wolność.

Tylko dzięki nieustannie rosnącej potędze Związku Radziec­
kiego i skupiających się wokół niego sił postępu —  wbrew pro­
wokacjom imperialistycznych agresorów, pokój może być obro­
niony.

Naród polski śle dziś narodom Związku Radzieckiego najser­
deczniejsze życzenia dalszych wspaniałych osiągnięć na drodze do 
jeszcze większego rozkwitu i pomyślności.

BOLESŁAW BIERUT• * •
Do

Generalissimusa J. W. STALINA 
Przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR

M o s k w a  — Kreml
Z okazji XXXIII rocznicy Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji 

Październikowej przesyłam Panu, Panie Premierze, i narodom 
Związku Radzieckiego w imieniu rządu Rzeczypospolitej Polskiej 
i własnym najserdeczniejsze życzenia dalszych wspaniałych osiąg­
nięć w walce o najszczytniejsze cele ludzkości.

Wielka Socjalistyczna Rewolucja Październikowa wskazała 
wszystkim narodom świata perspektywy pomyślnego rozwoju i 
szczęśliwej przyszłości. Narodowi polskiemu przyniosła ona nie­
podległość, a pokonanie .aszyzmu przez potężną i bohaterską Ar­
mię Czerwoną, wyzwoliło kraj spod okupacji, umożliwiło narodo­
wi wyzwolenie społeczne spod ucisku obszarników i kapitalistów 
i wkroczenie na drogę budowy socjalizmu.

Pragnę Pana zapewnić, Panie Premierze, że naród polski z 
głęboką wdzięcznością pamięta o szlachetnej i bezinteresownej po­
mocy udzielanej mu stale przez Związek Radziecki.

W dniu XXXIII rocznicy W ielkiej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej naród polski ożywiony jest zdecydowaną wolą 
skupienia wszystkich sił do dalszej wytężonej walki o trwały po­
kój, walki prowadzonej przez setki milionów miłujących pokój lu­
dzi na całym świecie pod przewodem ostoi pokoju —  Wielkiego 
Związku Radzieckiego^

JÓZEF CYRANKIEWICZ
• • »

Do
Pana A. J. WYSZYŃSKIEGO 
Ministra Spraw Zagranicznych ZSRR

M o s k w a
Proszę przyjąć, Panie Ministrze, z okazji XXXIII rocznicy 

Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październikowej mn'r najser­
deczniejsze pozdrowienia i życzenia dalszych osiągnięć w pracy 
dla socjalizmu oraz w walce o trwały pokój.

Naród polski stoi niezłomnie u boku narodów Związku Ra­
dzieckiego, z którymi łączy go braterska i nierozerwalna przyjaźń.

fcYGMUNT MODZELEWSKI

Naród polski godnie uczci pamięć wielkiego rewolucjonisty
Feliksa Dzierżyńskiego

Uchwała Biura Politycznego KC PZPR
WARSZAWA. PAP. Po raz 33

obchodzą w tym roku masy pra­
cujące całego świata, wszyscy ko 
mu droga jest sprawa postępu i 
pokoju, zwycięstwo Wielkiei So­
cjalistycznej Rewolucji Paździer­
nikowej.

Dla narodu polskiego dzień ten 
ma szczególne znaczenie. Zwycię­
stwo bowiem Rewolucji Socjalisty 
cznej w Rosji przyniosło Polsce 
wyzwolenie z jarzma zaborców. 
Po upływie zaś ćwierćwiecza, dzię 
ki rozgromieniu hitleryzmu przez 
bohaterską Armię Radziecką, 
przyniosło ludowi polskiemu po 
raz drugi wolność narodową, a 
wraz z nią 1 wolność społeczną, to 
rującą drogę do socjalizmu.

Składając hołd pamięci wszyst­
kich tych, którzy ofiarną walką 
przyczynili się do triumfu Wiel 
kiej Rewolucji, stanowiącej zwrot 
w dziejach całej ludzkości, wspo 
mlnając z dumą wkład Polaków w 
dzieło zwycięstwa Rewolucji, prą 
gniemy uczcić największego rewo 
iucjonistę polskiego, który wal­
cząc obok Lenina i Stalina byl 
jednym z czołowych organizato­
rów Października.

FELIKS DZIERŻYŃSKI wszy­
stkie swe niepospolite zdolności, 
całą swą niewyczerpaną energię 
i płomienny entuzjazm oddał spra 
wie zwycięstwa Rewolucji w Pol­
sce i  w Rosji.

Gdy pod koniec wieku X IX  car 
ska ochrapa ną drodze masowych 
aresztowań rozbiła organizację 
młodej wówczas socjal - demokra 
cji polskiej. Dzierżyński odbudo­
wuje w krótkim czasie partię. Sta 
nowi on najlepsze uosobienie tra 
dycji, którą przekazała nam w 
dziedzictwie SDKPiL, tradycji 
Wierności spranie robotniczej, in­
ternacjonalizmu i wspólnej walki 
z rosyjskim ruchem rewolucyj­
nym.

W okresie rewolucji 1905 r.. któ 
ra ogarnęła całe imoerium car-.

skie i wysunęła Królestwo Kon- ! 
gresowe. na jedną z czołowych po 
zycji walk, Dzierżyński jest w o­
dzem i duszą organizacji krajo­
wej SDKPiL, niezmordowanie gło 
si i realizuje braterstwo broni poi 
skiego i rosyjskiego proletariatu.

W kwietniu 1906 r. jako przed­
stawicie! SDKPiL uczestniczy w 
IV ejeździe SDPRR, wchodzi z ra 
mienia socjaldemokracji polskiej 
do Komitetu Centralnego SDPRR. 
W zażartej walce, jaka się toczy 
między kierunkiem mieńszewic- 
kim a bolszewickim, popiera zde 
cydowanie bolszewików. Lenin 
już wówczas uważał Dzierżyń­
skiego za najbliższego bolszewi­
kom działacza SDKPiL.

W latach reakcji stolypinowskiej 
Dzierżyński podwaja swe wysiłki, 
walczy nieubłaganie z likwidator 
stwem (oportunizmem, dążącym 
do likwidacji ruchu rewolucyjne­
go). W więzieniach carskich, na 
zesłaniu syberyjskim, w, ciągu dlu 
gich lat katorgi, w kajdanach i na 
wolności — Feliks Dzierżyński 
był zawsze w pierwszych szere­
gach walczących.

Ledwie uwolniony z kajdan 
przez Rewolucję Lutową, zjawia 
się w Komitecie Moskiewskim par 
tii Lenina — Stalina. .Na VI zjeź- 
dzie partii który wszedł na dro­
gę przygotowań do zbrojnego pow 
stania, Dzierżyński wybrany zo­
staje w skład kierownictwa. Wal­
cząc o zwycięstwo i utrwalenie 
władzy proletariackiej w Rosji, 
Dzierżyński walczył jednocześnie 
o swoją „starą sprawę“ , o dobro 
polskiej klasy robotniczej, o do­
bro narodu polskiego.

Był członkiem kierownictwa 
powstania zbrojnego. Jako boha­
ter Października i jeden z orga­
nizatorów Rewolucji Stanął wkrót

ce na szczególnie trudnym poste­
runku walki z podnoszącą głowę 
reakcją, podsycaną i opłacaną z 
zewnątrz przez imperialistów. 
Dzięki swej nadludzkiej energii 
Dzierżyński z honorem wypełnił 
zadanie postawione przez partię, 
pokierował zwycięski walką prze­
ciw hydrze kontrrewolucji w‘ obro 
nie Republiki Radzieckiej, będą­
cej ostoją i nadzieją całej postę­
powej ludzkości. Feliks Dzierżyń­
ski „karzący miecz rewolucji“ 
i „postrach światowej burżuazji“ . 
przyjaciel i wierny żołnierz Leni­
na i Stalina —  był i jest otoczo­
ny miłością i podziwem uciska­
nych i wyzyskiwanych całego 
świata.

Kiedy skończjfł się okres woj­
ny domowej, partia posyła Dzier­
żyńskiego na front odbudowy eko 
nomicznej zrujnowanego kraju. I 

I tu, podobnie jak w latach ubieg­
łych, wszystkie swe siły ofiaruje 
sprawie socjalizmu.

Całe swe życie oddawał Dzier­
żyński bez reszty walce o zwy­
cięstwo sprawy robotniczej. Zakoń 
czyi swe życie na posterunku bo­
jowym 20 lipca 1926 r.

| „GOREJĄCY PŁOMIEŃ 1 BO­
H ATERSK A ODWAGA W WAL 
CE Z TRUDNOŚCIAMI“  — tak 
scharakteryzował towarzysz Sta­
lin Feliksa Dzierżyńskiego w prze 
mówieniu nad jego trumną.

| NARÓD POLSKI, KTÓRY OD­
ZYSKAŁ WOLNOŚĆ DZIĘKI 
WIELKIEJ SOCJALISTYCZNEJ 
REWOLUCJI PAŹDZIERNIKO­
WEJ I KTÓRY BUDUJE DZIŚ 
FUNDAMENTY SOCJALIZMU 
W OPARCIU O BRATERSKA 
POMOC POTĘŻNEGO ZWIĄZKU 
RADZIECKIEGO, CZCI GŁĘBO­

KO PAMIĘĆ NIEZŁOMNEGO 
SZERMIERZA REWOLUCJI FE­
LIKSA DZIERŻYŃSKIEGO, BĘ 
DACEGO NAJWSPANIALSZYM 
UCIELEŚNIENIEM NIEROZER­
WALNYCH WIĘZÓW ŁĄCZĄ­
CYCH POLSKI I ROSYJSKI 
RUCH REWOLUCYJNY, SYM­
BOLEM WIECZNEJ PRZYJAŹ­
NI NARODU POLSKIEGO I NA 
RODÓW ZWIĄZKU RADZIEC­
KIEGO.

Dziś, gdy polska klasa robotni­
cza wraz z całym ludem pracują­
cym obchodzi uroczyście 33 rocz­
nicę zwycięstwa Wielkiej Rewo­
lucji Październikowej w wolnej od 
jarzma kapitalizmu i obcej przęmo 
cy Polsce Ludowej, Biuro Poli­
tyczne KC PZPR postanawia:

W «wiązku z przypadającą w 
lipcu 1951 r. 25 rocznicą śmier­
ci Feliksa Dzierżyńskiego:

przygotować szereg publi- 
GS kacji i zorganizować akcję 

wydawniczą, prasową i radiową 
w celu pełnego wyjaśnienia ma­
som pracującym historycznej roli 
i wielkości bohaterskiej postaci 
Feliksa Dzierżyńskiego;

b odsłonić w lipcu 1951 r. w 
Warszawie na placu Banko­

wym, mającym szczytne tradycjo 
rewolucyjne, pomnik Feliksa Dzier 
żyńskiego;

_  w dniu tym wmurować tabli- 
»  ce pamiątkowe w miejscach 

związanych z osobą Feliksa Dzier 
żyńskiego —  w Warszawie, w 
Dąbrowie Górniczej, w Łodzi, Kr» 
kowie I Białymstoku;

d zorganizować w Warsz-wie 
centralną wystawę poświęco« 

ną życiu i działalności Feliks» 
Dzierżyńskiego,
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Natchnieni ideałami Wielkiej Rewolucji
Kroczymy naprzód do socjalizmu

Meferoi iaw. J . Cgranliieu/Icza na centminag akademii m Wair$z:awi&
Towarzysze!
J e ż e l i  dzisiaj, w roku 1950 

z niezachwianym poczuciem pewno 
ści i sity ruch robotniczy całego 
świata maszeruje naprzód, jeżeli 
skończy! się bezpowrotnie okres, w 
którym najpiękniejsze porywy du- 

_cha ludzkiego w walce o wolność, 
w walce o wyzwolenie spalały się 
w nierównej walce, 

j e ż e l i  trzecia część ludz­
kości zrzuciia pęta nienawistnego 
ustroju wyzysku i nędzą i w twór­
czym wysiłku buduje swa socjali­
styczna i komunistyczna przyszłość, 

j e ż e l i  setki milionów ludzi 
na całym świecie podaje sobie rę­
ce, by z niezachwiana wiarą w 
zwycięstwo stawić czoła ciemnym 
»ik>m imperializmu, 

j e ż e l i  sprawa walki z im- 
perializmeęi, sprawa walki o pokój, 
nie jest już z wszelką pewnością 
żadna utopijną mrzonką marzycieli, 
ale konkretną osiągalną ludzkimi 
silami możliwością, 

j e ż e l i  sprawa socjalizmu nie 
iest Hasiem i zawołaniem tylko, nie 
programem i nie dążeniem tylko, 
ale rzeczywistością naszych czasów, 
rzeczywistością dwudziestego wie­
ku.

— to jest tak dlatego, że 33 la­
ta ternu rewolucyjne masy rosyjskie­
go proletariatu pod kierunkiem 
partii bolszewickiej, pod wodzą 
tenlna 1 Stalina obaliły panowanie 
burżuazji i ustanowiły dyktaturę 
proletariatu. Na gruzach imperium 
carów, na gruzach więzienia naro­
dów, na trupie żandarma ludów, 
powstało pierwsze w dziejach PAŃ­
STWO SOCJALISTYCZNE.

WARSZAWA PAP. 6 bm. w Teatrze Polskim w Warszawie 
Z inicjatywy ICC PZPR odbyła się uroczysta akademia, poświę­
cona uczczeniu XXXIII rocznicy Wielkiej Socjalistycznej Rewo­
lucji Październikowej.

Na akademię przybył przewodniczący Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, Prezydent R. P. —  Bolesław Bierut, który 
zajął miejsce w loży honorowej wraz z członkiem Biura Poli­
tycznego KC PZPR wicepremierem H. Mincem.

W akademii wzięli udział: członkowie Biura Politycznego 
KC PZPR, członkowie Rady Państwa, członkowie Rządu R. P., 
członkowie KC PZPR, przedstawiciele Wojska Polskiego, stron­
nictw politycznych, związków zawodowych, organizacji społecz­
nych i młodzieżowych, liczni przodownicy pracy oraz przedstawi­
ciele polskiego świata nauki, kultury i sztuki.

Obecni byli również przedstawiciele dyplomatyczni ZSRR, Chiń­
skiej Republiki Ludowej 1 krajów demokracji ludowej z amba­
sadorem ZSRR W'. Z. Lebiediewem na czele. ,

Akademię zagaił członek Biura Politycznego KC PZPR, 
członek Rady Państwa —  Jóźwiak-Witold.

Z kolei referat wygłosił członek Biura Politycznego, sekre­
tarz KC PZPR premier Józef Cyrankiewicz.

Po przemówieniu premiera zrywa się długo nieustająca owa­
cja. Uczestnicy akademii wyrażają swe uczucia braterskiej przy­
jaźni dla narodów Związku Radzieckiego, dla genialnego wodza 
postępowej ludzkości —  generalissimusa Józefa Stalina, manife­
stują niezłomną wolę walki o urzeczywistnienie w Polsce ideału 
Wielkiego Października pod kierownictwem Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej i jej przewodniczącego — Prezydenta R. P. 
Bolesława Bieruta. Wznoszą się okrzyki na cześć bohatera Sta­
lingradu — marszałka Rokossowskiego.

Serdecznie witany zabiera głos ambasador ZSRR — W. Z. 
Lebiediew, po czym w imieniu Komitetu Słowiańskiego ZSRR 
wita zebranych przewodniczący delegacji radzieckiej —  Alek­
sander Gundorow.

Na zakończenie czołowi przodownicy pracy z fabryk i ze wsi 
złożyli meldunki o wykonaniu i przekroczeniu zobowiązań, pod­
jętych dla uczczenia Wielkiego Października.

I z tą chwilą zmieni! się w spo- , Radzieckiego, dzięki partii bolsze- 
sób decydujący i nieodwracalny u- wilców, dzięki rozgromieniu fa- 
kład sił na frontach walki klaso- szyzmu hitlerowskiego i japoń- 
wej. | skiego przez Związek Radziecki

Na dziesięciolecie Października ! w wyniku drugiej wojny świat?-
tow. Stalin tak określi! międzyna­
rodowy eliaraktęr Rewolucji Paź­
dziernikowej:

„Podrywając imperializm, Rewolucja 
Październikowa stworzyła równocześnie 
w postaci pierwszej dyktatury proleta 
riatu potężni} i jawną b a z ę  świato­
wego ruchu rewolucyjnego, której ruch 

n ie

wej, dzięki poważnemu osłabieniu 
obozu imperialistycznego —■ stało

się możliwe, że stuletnia prawie 
Walka narodu chińskiego o swoją 
wolność uwieńczona została decy­
dującym o losach Azji zwycię­
stwem. W ten sposób uczyniony 
został dalszy decydujący wyłom 
w łańcuchu imperialistycznym.

Toczy się w bohatersko broniącej 
swej wolności przeciw nieludzkim 
barbarzyńskim, amerykańskim za­
borcom Korei, której bratnią dłoń 
pomocy i solidarności podaje w tej 
chwili doświadczony w walce o 
wolność i w biciu imperialistów 
półmiliardowy naród chiński.

Toczy się koło historii przez Eu­
ropę, dla której punktem zwrot­
nym było proklamowanie Niemiec 
kiej Republiki Demokratycznej, 
walczącej o jednolite, niepodległe, 
zjednoczone i pokojowe Niemcy.

Toczy się koło historii w krajach 
demokracji ludowej, gdzie każdy 
dzień budownictwa socjalistyczne 
go, każdy sukces tego budownic-

socja-

Daremne próby dywersji
Nie dziwnego, że imperializm 

tak ciężko nadszarpnięty czynił 
tak wiele wysiłków, aby rozłupać

dzieckim. Takim przykładem ohyd
nej zdrady i zaprzedania narodu nikowej.

ten przedtem n i g d y  n ie  miał  solidarność państw ludowo - de- 
i na której może się teras oprzeć. Stwo mokratycznych ze Związkiem Ra- 
rzyła potężny i jawny a Sr o d e k  * “ " ~
światowego ruchu rewolucyjnego, któ­
rego ruch ten przedtem n i g d y  nie  
miał  i wokół którego może on się 
teraz skupiać, organizując jednolity 
/ront rewolucyjny proletariuszy i na­
rodów uciskanych wszystkich krajów 
przeciw imperializmowi“.

! socjal - demokratycznej prawicy,
podniesienie wysoko sztandaru 
internacjonalizmu, sztandaru Le­
nina — Stalina — sztandaru sy­
nowskiej wierności wobęe Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Paździer

imperialistom amerykańsko - an­
gielskim stała się krwawa klika 
Tito, klika morderców i szpie­
gów'.

Probierzem wierności wobec re­
wolucji wierności wobec swoje

_  # # , go narodu, wobec mas pracują-Zrodlo zwycięstw proletariatu świata cych, wobec sprawy socjalizmu
stało się rozgromienie nacjonalis­
tycznych odchyleń, rozgromienie

Twierdza pokoju

Ten nowy układ zadecydował o ca 
lyrtt następnym okresie historycz­
nym, Spotęgował we wszystkich kra 
iach walkę klasy robotniczej, rozpto 
mienił walkę narodów Azji prze­
ciwko imperialistycznym kólonizato 
rom. Obudzi! realną nadzieję w ser 
cach milionów ludzi wszystkich na­
rodowości 1 wszystkich kontynen­
tów. Wydobył nowe zasoby energii 
w walce wyzwoleńczej. Stał się źró­
dłem szeregu zwycięstw w społecz­
nej i narodowej walce wyzwoleń­
czej. A każde z tych zwyetęstw z

kolei zmieniało w dalszym ciągu u-1 
kład sil ną korzyść obozu postępu i 
socjalizmu. Pękały jedno pa drugim 
ogniwa w łańcuchu Imperialistycz­
nym, pękały w narastającej walce 
mas przeciw ciemiężcom,

Masy pracujące na całym świecie 
uczyły ile walczyć poprzez ciężkie 
doświadczenia, poprzez trudności a 
nieraz porażki i niepowodzenia. Ma 
sy nabywały doświadczenia. Busolą 
w tej walce był m a r k s i z m ­
i e  n i n i z m.

Imperialistyczne próby wbijania 
klina pomiędzy kraje rewolucji 
ludowo -  demokratycznej podjęte 
w celu zdławienia tych rewolucji, 
skończyły się tym mocniejszym 
skupieniem politycznym, ideolo­
gicznym 1 gospodarczym tych kra­
jów  we wspólnym obozie pokoju ~~  ,im ą ,1, „ „ i (,'ina wsuólnnta lu i socjalizmu wokół Związku Ra- la 113 flrofl®e wspólnota lu

1 dziecklego, wokół chorążego poko­
ju Stalina..

łego świata we krwi, plany zdo­
bycia świata, te same plany, za
które nie tak dawno wieszano w , twa umacnia obóz pokoju 
Norymberdze — im bardziej zbrod , Uzmu. 
niczy i rozjuszony staje się im- I Toczy się koło historii wspanie- 
periałizm, tym szybciej toczy się *yln rytmem budownictwa w 
rozpędzone przez Wielką Rewolu- -Związku Radzieckim, gdzie gigan- 
cję Październikową koło historii. ■ tyczne budowle elektrowni j kann-

i łów, gigantyczne plany przeobra- 
Toczy się poprzez Azję, po ple- -enia przyrodyf znaczą niebywały

|Cach wypędzonych z Chin impe- r k U  1{tóry realizuJe k o . 
i rialistow i kuomintangowców. To­
czy się poprzez wyzwoleńczą, krwa 
wą walkę narodów Vietnamu, Ma 
lajów, Indonezji, Filipin, Hurmy.

munizm, gdzie rozkwita przodują 
ca kultura i przodująca nauka, 
gdzie wyrósł nowy radziecki so­
cjalistyczny człowiek.

Nic nie powstrzyma biegu historii
Imperialistom nie tylko nie u- we są próby imperializmu ratowa 

dało się odwrócić koła historii, ale nia swoich pozycji, im bardziej 
odwrotnie, Im bardziej gorączko- i szaleńcze są plany zatopienia ca-

Bardziej niż kiedykolwiek — wo zwartości są najpotężniejszym tr.v 
jennym, zbrodniczym, iudobój- bunalem ludowym dla zbrodniarzy 
czym planom imperialistów stanę wojennych.

Wiedzą ludzie dobrej woli, ż® 
dzi miłujących pokój, ludzi wszyst i stoją pokoju jest Związek Radzie« 
kich narodowości, różnych przeko- ki zarówno przez sw7oją ciągle ro- 
nań politycznych i religijnych, lu- snącą silę — jak też przez swoją 
dzi zespolonych wolą walki o po- j konsekwentną i stanowczą poltty- 
kój, ludzi którzy podpisami pod kę pokojową — jasną t zrozumla- 
apelem sztokholmskim ostrzegają *4 <<la wszystkich uczciwych ludzi, 
imperialistów, ludzi, którzy w swej 1 (Dokończenie na str. 7)

ZSRR wspaniałym wzorem
I tak jak wszystkie zwycięstwa 

■mas pracujących na całym świecie 
wypływają ze źródła Wielkiej Re­
wolucji Październikowej i osiągal­
ne s* dzięki nieodwracalnej zmianie 
układu sil klasowych spowodowa­
nej przez Rewolucję Październiko­
wa — tak też wzorem, natchnie­
niem, przykładem, przodownikiem 
walki o postęp i pokój na całym 
świecie, stało się zrodzone z Rewo­
lucji Październikowej pierwsze pań 
stwo socjalistyczne — Związek Ra 
dziecki.

Zacięta walka Związku Radziec­
kiego z imperialistyczną interwen­
cją, lata blokady, głodu, kordonu 
sanitarnego, — lata, w których ge­
niusz wodzów rewolucji Lenina 1 
Stalina, upór, sita i zaciętość par­
tii bolszewickiej, bohaterstwo mas 
pracujących wykuwało granitowe 
fundamenty pierwszego państwa so­
cjalistycznego —  to nieśmiertei- 

karty przełomowych zwy-

nach epoki socjalizmu. S t ą d  p 1 y
n i e  p r z o d o w n i c t w o  
Z w i ą z k u  R a d z i e c k i e -
g o.

Heroiczne pięciolatki, które z Krą 
ju Rad. nadrabiając carską spuściznę 
zacofania, uczyniły kraj przodujące­
go przemysłu i przodującej techni­
ki — udowodniły całemu światu, te 
socjalizm potrafi w trudnych warun 
kach rozwinąć siły produkcyjne w

P r z y k ła d  i n a u k a  P a ź d z ie r n ik a
mobilizują masy pracujące Wybrzeża do walki o pokój i plan 6-letni
U r o c z y s t a  u B t a o S & m i a  w o f e w a d U z k m a  o j  G d f u m s k u i

W dniu wezbrajszym w  zali Teatru Wielkiego we Wrzeszczu 
odbytą sic uroczysta akademia poświęcona 33 rocznicy Rewolucji 
Październikowej, Akademii, na którą przybyło ponad 2 tys. osób 
przewodniczy! tow. WALCZAK — I sekretarz Komitetu Miejskiego 
PZPR w  Gdańsku.
W prezydium akademii zasie- Ponadto w prezydium zajął miej

.................  . . .  . . .  dii; I sekretarz Komitetu W oje- sce konsul generalny ZSRR w
przemyśle dziesięciokrotnie szybcie j | wódzlcIego PZPR tow. Domagała, Gdańsku p. Tarasów, 
niż kapitalizm w latach dawno mi- przewodniczący Prezydium Gdań- i * » »
nionego swego rozkwitu. i skiej Wojewódzkiej Rady Narodo- : Dekoracja sali była wspaniałe.

Przy tym rozwój gospodarki k a -; wej t w .  Węgrowski, dowódca ! U góry na czerwonym tle portret 
pitaltstycznei prowadził nieuchron- Marynarki Wojennej kontradmi- Prezydenta Bieruta, po obu stro­
nie do wstrząsów i kryzysów, do rał ezerokow, generał Tychoń- mach podobizny czołowych przy- 
bezrobocia i klęsk społecznych, ciUk, b, członek SKDPiL j KPP, ' wódców międzynarodowego ruchu 
rozwój -— 'wspaniały rozwój przemy jtow Budzyński, przewodniczący ¡robotniczego, 
słu socialistycznego prowadzi Co q RZZ tow> Sikora, prezes Zarządu | W głębi piękna perspektywa 
nieustannego wzrostu dobrobytu ■ Wojewódzkiego ZSI. ob Pszczół* 1 Kremla, .a na jej tle jak .symbol 
kulturę, otwiera nowa eooke. socia-: sekretarz Zarządu W oje- idei. która zwyciężyła 33 lata te-

woną, zawdzięczamy jej pokój i 
trwałość naszych granic. Zawdzię 
czarny jej gwarancję zwycięskiej 
realizacji sześcioletniego planu. 
Gwarancję tego daje nam pomoc 
i przykład ZSRR, oraz genialne 
wskazania tow. Stalina,“  — 
brzmią słowa tow. Walczaka.

Akademia jest otwarta.
Na mównicy staje tow. Doma­

gała. (Streszczenie przemówienia 
tow. Domagały podamy w nuińe- 
rze jutrzejszym).

Jego słowa są raz po raz prze­
rywane gorącymi oklaskami i 
okrzykami. Niech żyje towarzysz

Trzy pieśni radzieckie wykona­
ne przez chóry związkowe Gdań­
ska i recytacja wiersza Majakow­
skiego pt. „Partia“  w wykonaniu 
artystów Teatru „Wybrzeże“ Kiry 
Pepłowskiej i Jerzego Śliwy ot­
wierają bogaty program artysty« 
ny.

Jak w kalejdoskopie, przewija­
ły się przed oczyma widzów barw­
ne i bogato ornamentowana mu­
zyką i pieśnią obrazy z życia 
Gruzji —  ojczyzny Wielkiego 
Stalina, Grozą i potęgą paździer­
nikowych wydarzeń przemawiały 
zbiorowe sceny przy krążowniki’

ne

listyczne] przodującej produkcji, e- wódak4 g0 SD ob. WęoIUc, prze- 
initmoW  ’ J 0S£'wodnieący Zarlądu Wojewódzkie

, < d . ,cwstw. decydujących o narodzi* > diuckiego. wodniczący Wojewódzkiego Korni
U /*  ! L „  tetu. Obrońców Pokoju tow. prof.
W i e l k a  m i S j O  w y z w o l ę n c x a  Cebertowicz, przewodnicząca Za-

, , . _  . j  j -  1 rządu Wojewódzkiego Ligi KobietGdy narody całej Europy skute ludzkości wobec narodu radź«*.- ,ow j aBod2ińskll) p m w odniczący
ocalenie od barbarzyń- Zarządu Wojewódzkiego ZSCh ob.

Łach, przewodniczący Związku
były w jarzmie Hitlera, gdy fa- (kiego za 
szyzm nie tylko podpalił Europę gtwa faszystowskjego.
ale sięgał krwawą łapą po pano­
wanie nad światem wyraźnie za­
powiadając zagładę całych naro­
dów — wówczas

Równocześnie zwycięstwo Zwiąż Bojowników o Wolność i Demokra 
ku Radzieckiego nad faszyzmem ęję tow. Ziółkowski, tow Grosz-

szyci, niiesiiicftcti „.J.sdu kitle  I wod.w.t. n b m .  « n i «
rowskiego na Związek - Radziecki W łańcuchu imperialistycznym, sli':aieK, rektor t oiitecnniK; ua-du 
w listopadzie 1941 r. towarzysz j Wyzwolenie szeregu krajów przez t^W.p^f.Szulkir^sekretarz

A’ mUj  . ' Z £ p Z » £ . i kch S w S i “ ! ? « ” - a , » -  « »  »
»Cały iwiat patrzy na was ja- ciw kapitalistom i obszarnikom, Itow- Matusewicz, małorolna chłop 

ko na, silę zdolną do zniszczenia _  ułatwiło tę walkę uchroniło te ^  z P°w. kartuskiego, delegatka 
Ł'" " ł " ” Ł— narody przed imperialistyczną i na II Światowy Kongres Obroń- 

interwencją usiłującą wszelkimi S c°w Pokoju °b. Furmanowi, przo
drapieżnych hord zaborców nie­
mieckich. Patrzą na was jako na 
Sinych zbawców podbite narody 
Europy, które dostały się w jarz­
mo zaborców niemieckich. Przy­
padła wam w udziale wielka mi­
sją wyzwoleńcza. Bądźcie więc 
godni tej •misji".

Armia Radziecka, narody Zwiąż

sposobami wesprzeć, kontrrewolu­
cyjne siły rodzimej reakcji, po­
zwoliło masom pracującym tych 
krajów uchwycić władzę politycz- 

. ną i poprowadzić walkę o obale- 
I nie panowania kapitalistów i ob­
szarników —  zabezpieczyło rozwój

downik pracy Marynarki Handlo­
wej, odznaczony orderem „Sztan­
dar Pracy“ bosman tow, Stachyra, 
przodownik pracy z Zakładów im. 
Gen. Świerczewskiego tow. Zacha- 
rek, sekretarz Kom, Zakł. PZPR 
Stoczni Gdyńskiej tow. Rosiak,

mu i zwycięża

ku Radzieckiego nadludzkim wy- ; krajów ludowo-demokratycznych przewodniczący spółdzielni pro- 
siłldem, ofiarami i bohaterstwem 
wypełniły tę wielką misję wyzwo 
łeńezą. N a t y m  p o l e g a  p r z o  
d o w n i e  t w o Z w i ą z k u  R a ­
d z i e c k i e g o .  Stąd płynie mi­
łość narodów, którym Armia Ra­

ku socjalizmowi. N ą  ty m  p o l e -  i dukcyjnej Kokoszkowy w pow, 
g a  p r z o d o w n i c z a  ro la ,S ta roga rd  tow. Milewczyk, przo-

1 downik pracy portu gdyńskiego 
wyróżniony przy realizacji zobo­
wiązań z okazji 33 rocznicy Faź-

Z w i ą z k u  R a d z i e c k i e g o .
Wspaniałe, decydujące o dal­

szych losach ludzkości, było zro­
dzone z natchnienia Rewolucji dziernika tow. Giewald, członek

dziecka przyniosła wolność, któ- Październikowej, zwycięstwo naro. zarządu spółdzielni produkcyjnej 
rym przywróciła zdeptaną przez , du chińskiego nad imperializmem Nebrowo Małe tow, Klusek, prZO-
faszyzm godność, którym umożli­
wiła pokojowy rozwój, stąd pły­
nie wdzięczność całej postępowej

dziś
Lenina i Stalina.

Promieniami jaskrawego światła 
biły w oczy: pięcioramienna gwia 
zda na szczycie kremlowakiej wie­
ży i dwie daty: 1917 i 1950 r. 

Gwar na sali cichnie. „83 lata 
temu zwycięska Rewolucja Paź­
dziernikowa przerwała front impe 
rializmu światowego w jednym z 
największych krajów kąpitalistycz 
nych. Klasą robotnicza Polski ob­
chodząc uroczystość 33 rocznicy 
Wielkiej Rewolucji Październiko­
wej i my zebrani tu na dzisiej­
szej akademii zdajemy sobie spra­
wę, że zawdzięczamy tej Rewo.

Prezydium Akademii 

portrety

i Jego chińskimi agentami, W ten downik prący portu gdańskiego
sposób dzięki Rewolucji Paździer- tow. 2egu1a 1 przodownik Stoczni tlucji wolność, którą przeniosła 
nikowej, dsjeki istnieniu Związku Gdańskiej tow. Pluta. ¡nam niezwyciężona Armia Czar-

STALIN! Niech żyje potężny 1 „Aurora“ i doskonała recytacji 
Związek Radziecki — obrońca ' marynarza z Kronsztadtu (arty

i sta Przybylski). Potem obraz z 
okresu socjalistycznego budów 

1 nictwa, inseenisweje w ku sza Bto 
\ niewskiego w „W celi“ (wykona- 
i nie Waldena) oraz „Przed bo jer'
I pod Lenino“ i krótki urywek fj!
! mowy: Zwycięska Armia Radzi' 
j ka zawiesza czerwone sztandar 
na gruzach Berlina. Gorąco i są- 
decznie brzmią oklaski, gdy obr 
ukazuje odbierającego deiil ,' 
zwycięskich wojsk w Moskwie g 
ne -łissimusa Stalina. Sto ’ 
uśmiechu się, a wszyscy czują, ż 
jest on tąk bliski, tak drogi ka1' 
demu kto pragnie na świecie wol­
ności, pokoju i ¡socjalizmu. Płyn- 
słowa pieśni o Stalinie... 7,e scen 
padają słowa: „Niech żyje wód 
Międzynarodowego Obozu Pokoju" 
i łączą się scena i widownia w 
potężnym wspólnym okrzyku. A  
potem także wspólnie wszyscy 
obecni śpiewają: „Wyklęty po­
wstań ludu ziemi“ ... Te pieśń, ? 
którą na ustach 33 lata temu gzi 
do wałki i zwyciężały pod wodze 
partii Lenina-Stalina rosyjski- 
masy ludowe...

Wczorajsza akademia w Teatrze 
Wielkim w Gdańsku była dla 
wszystkich jej uczestników silnym 
przeżyciem umacniającym jeszcze 
bardziej głęboką świadomość wię­
zi, jaka łączy Wielką Rewolucję 
Październikową a naszym toczą­
cym się dziś upartym zmaganiem 
z ciemnymi siłami międzynarodo­
wego imperializmu i reakcji. Z 
naszą walką e pokój i eoejelizm 
na całym świeci*

« t  O,

pokoju na całym świecie! Niech 
żyje przyjaźń polsko-radziecka! 

— te okrzyki zrywają się najczęś 
ciej. A gdy tow. Domagała mówi 
o bohaterskiej walce narodu ko­
reańskiego o wolność i o oświad­
czeniu partii demokratycznych 
Chin salą wstrząsa prawdziwy 
huragan oklasków i okrzyków: 
Niech żyje Kim Ir-sen! Niech 
żyje Mao Tse-tung!

Wśród wielkiego entuzjazmu ze 
branych skandujących jednym po 
teżnym głosem STA-LIN, STA­
LIN, I PO-KÓJ, PG-KÓJ kończy 
tow. Pomagała swój referat. Pły­
ną potężna _ dźwięki Międzynaro­
dówki,.. Część oficjalna jest skoń­
czona
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Polsku kłusa robotnicza
a W ielk a  R ew olucja Październikow a

Wielka Rewolucja Październi­
kowa miała przełomowe znacze­
nie dla polskiego ruchu robotni­
czego. Pokazała ona polskiej kla­
sie robotniczej drogą, wiodącą do 
obalenia władzy burżuazji i ustro 
ju kapitalistycznego, uczyła ona,

powstały samorzutnie pierwsze 
czerwone formacje polskie, które 
okryły się chwałą w  walce o zwy 
cięstwo Wielkiego Października.

W bohaterskich zmaganiach 
młodego państwa socjalistyczne­
go z kontrrewolucją wewnętrz-

jak urzeczywistnić dyktaturę pro n4 i obcą interwencją, brał u- 
letariatu. dział Feliks Dzierżyński — przy

SDKPiL, przewodząca polskiej wóflca polskiej klasy robotniczej, 
klasie robotniczej i wychowująca nieugięty bolszewik, „Bohater Re 
ją w duchu braterskiej przyjaźni wolucjj Październikowej“*, jak go

ejonalisty i wielu innych, którzy 1 rżenia prawdziwej niepodległej Pol- 
walcząc o zwycięstwo Rewolucji ski.
w  Rosji, walczyli o narodowe i 
społeczne wyzwolenie Polski. 
Wielki Październik wychował za 
stępy bojowników oddanych spra 
wie Lenina — Stalina, sprawie 
wolności ludu polskiego, zastępy, 
które poprowadzą polską klasę ro 
botniczą po ofiarnej drodze rewo 
lucyjnej walki.

Ożywcza fala Wielkiego Paź-

Wielka Rewolucja Październiko­
wa byia gorejąca pochodnia, która 
oświetlała drogę walki polskiej kla­
sie robotniczej i jej partii. W 8 roez 
nicę zwycięstwa Wielkiej Rewolucji, 
czytamy w ulotce wydanej przez*KG 
KPP: „Kto nie chce być bezwolną 
ofiarą szalejącej ofensywy kapitału, 
reakcji i wojny, kto nie chce stać 
sie niewolnikiem kapitału - angio-

z proletariatem rosyjskim, od ■ «»w M w m w ,MMtMłHM*mtwMwmłwwwww«*M wwwwM wm M www * amerykańskiego, .ten musi stan ’ć w

Za wyjątkowe zasługi przy organizacji i przeprowadzeniu dzia­
łań ofensywnych Armii Radzieckiej, które doprowadziły do cięż. 
kich klęsk armii niemieckiej 1 zasadniczej zmiany sytuacji na 
froncie walki * niemiecko-faszystowskimi najeźdźcami, na ko­
rzyść Armii Radzieckiej, Prezydium Rady Najwyższej ZSRR 
29.7. 1944 r. odznaczyło Józefa Stalina orderem „Zwycięstwa“
A c r  zdjęciu: przewodniczący Rady Najwyższej ZSRR Kalinin wręcza 

Stalinowi najwyższe odznaczenie w ojskowe Związku Radzieckiego.

razu stanęła po stronie Rewolu­
cji. j

„Narodzin wolności Rosji myś i 
my nie świadkami jeno byli — j
brzmiała odezwa SDKPiL — z ♦ 
krwi, z której ona się zrodziła, t 
myśmy obfitą ofiarę złożyli ar- | 
mii rewolucyjnej, nie w tylnych i  
szliśmy szeregach“*. J

Za przykładem SDKPiL i dzię | 
ki jej ożywionej działalności | 
wśród ludności polskiej, którą J 
los rzucił na tereny Rosji, świado ♦ 
mi robotnicy, chłopi i żołnierze " 
polscy oddali swoje siły sprawie 
Rewolucji i obronie jej zwycię­
stwa. „Braterstwo broni winni je 
steście tylko Rewolucji“  •— pisa­
ła SDKPiL. Toteż mimo kontrre 
wolucyjnei agitacji polskich gene 
rałów, będących na służbie impe 
rializmu, a szczególnie reakcyjne 
go generała Dowbór-Muśnickiego,

, ,  , . . . . .  . o b r o n i e  Z w i j z k u  R a-
„Foarywając imperializm, Rewolucja Październikowa | d z i e c k i e g o, musi uda- 

stworzyła równocześnie w postaci pierwszej dyktatury !  remnić każdą próbę ataków 
proletariatu potężną i jawną bazę światowego ruchu re- J klik imperialistycznych..! Ale nie- 
wolueyjnego, której^ ruch ten przed tym nigdy nie miał !  dość jest bronić Związku Radzeckie 
i na której może się teraz oprzeć. Stworzyła potężny I g°- Ażeby poprawić swój byt, uwcl- 
i jawny ośrodek światowego ruchu rewolucyjnego, które- f  nić się cd zmory wojny, przestać 
go ruch ten przed tym nigdy nie m iał i wokół którego ! bvć niewolnikiem imperialistów za- 
może on się teraz skupiać, organizując jednolity front f chodnich. trzeba pójść za bohater- 
rewolucyjny proletariuszy i narodów uciskanych wszyst- t sliim Pokładem robotników 
kich krajów przeciw imperializmowi".

JÓZEF STALIN

określił towarzysz Stalin. W sze­
regach walczącego proletariatu 
rosyjskiego stali Polacy: Julian 
Marchlewski, gen. Karol Świer­
czewski (Walter), obecny Marsza 
lek Polski, Konstanty Rokossow­
ski, bohaterski obrońca Stalingra 
gradu w  Wojnie Narodowej, 
wzór żołnierza - patrioty, interna

(Zzifn P a ź d z ia r n lk o u z if  ą d u ń ik ic h  ó io c z n l o u /e ó u z

Sls »B ytom « przedterminowo pójdzie w rejs

■

0  tym, że przy remoncie s/s 
„Bytom“ czeka stoczniowców 
gdyńskich ciężka robota, dawno 
już wiedziano. Jeszcze w sierpniu 
przyszła wiadomość, że gdzieś 
tam na wodach angielskich, nasz 
„tramp““, w walce ze sztormem, 
wpadł na podwodne’ skały iv że 
zewnętrzne dno uległo poważne­
mu uszkodzeniu.

Toteż przedstawiciel Minister­
stwa Żeglugi nie ukrywał wcale 
trudności zadania. — Ale widzi­
cie — mówił w  rozmowie z sekre 
tarzem Komitetu Zakładowego 
tow. Rosiakiem i członkiem egze­
kutywy tow. Sawickim — statek 
potrzebny jest w naszych planach 
przewozów;. Musicie, choć wiem, 
że to trudna robota — być goto­
wi na 13 listopada.

Powiedzieli Rosiak i Sawicki: 
Termin wyśrubowany, ale... spró­
bujemy. . "|

.  *
Kierownik kadłubowni, awan­

sowany niedawno z majstra tow. 
Przybylski, razem z jego zastępcą 
tow. Treppą i towarzyszami z e- 
gzekutywy, uradzili: Na „Byto­
miu“ trzeba zastosować wypróbo 
wany już poprzednio system kon­
centracji sił. Tow. Przybylski na­
zywał to „kolektywnym ujęciem 
roboty“ . Chodziło o to, żeby za­
stosować swego rodzaju „potok“ . 
Żeby to, co się da robić jednocze­
śnie, tak właśnie robić, żeby ka- 
dłubowcy nie czekali na palaczy, 
a monterzy na cieśli, żeby,jednym 
słowem wszystko szło gładko.

Tak też było. Pamiętają robot­
nicy Stoczni Gdyńskiej te narady 
produkcyjne, te zebrania organi­
zacji oddziałowych, odprawy agi­
tatorów, narady mistrzów.

1 pamiętają, że jeszcze ciężko 
uszkodzony „Bytom“ wlókł się 
(dzięki wielkiemu wysiłkowi ma­
rynarzy — o własnych siłach) do 
portu, a oni już dokładnie w ie­
dzieli. co i jak trzeba będzie ro­
bić, kto zacznie, jakich trzeba bę 
dzie materiałów, słowem — „szpi 
tal“ był przygotowany na przy­
jęcie „chorego“ .

B»|owe zadanie
7 września „Bytom“ , ledwie zi­

piąc, stanął na doku Stoczni Gdyii 
■■kityj. Aż się za głowy chwycili 
Przybylski i Treppa. kiedy zoba­
czyli dno. Obraz nędzy i rozpa­
czy!

— No. co stoimy? Może jeszcze 
urządzimy nabożeństwo żałobne?— 
powiedział swoim kaszubskim ak

gdyńscy pierwsi na Wybrzeżu?... 
Co?

Stało ich wtedy w kadłubowni 
kilku. Treppa, Przybylski, Sawicki 
z Komitetu Zakładowego. Wszyscy 
zgodzili się, że jak się z takim pro­
jektem chce wystąpić, to trzeba 
mieć zobowiązanie bojowe. Takie 
co się nadaje na 33 rocznicę Rewo­
lucji Żeby inne zakłady miały co 
naśladować.

Zastanawiali stę — diugo badali 
możliwości różnych dziaiów.

— I wiecie — trzeba, żeby jedno 
zobowiązanie było największe — 
sztandarowe — powiedział Sawicki.

Wtedy Treppa spokojnie, jak zaw 
sze, rzucił:1

— Poco daleko szukać, dawajcie 
„Bytom“ !

Partia zgodziła się. Stoczniowcy 
gdyńscy wykazali swą dotychcza­
sową pracą, że są godni zainicjo­
wać na Wybrzeżu zobowiązania na 
cześć 33 rocznicy Wielkiego Paź­
dziernika,

Niezadługo już tow. Perkowski, 
dyrektor stoczni czytał: „Kadłubów 
nia zobowiązuje się, dla uczczenia 
33 rocznicy Rewolucji Październi­
kowej skrócić termin wykonania 
remontu kadłuba s/s „Bytom“ o 8 
dni, zaoszczędzając 4 tys. roboczo- 
godzin“ . I potem jeszcze kilka in­
nych mniejszych prac oraz nazwi-

ptyty.nić można tylko niewielkie 
Co robić?

I wtedy — o tym tow. Przybył- część nitów uznana przez komisję 
ski nie chce już mówić —  ale ' Lloydu za nieuszkodzoną była roz

chło­
pów ZSRR — trzeba dokonać rewo­
lucji“ .

A w kilka lat później pisała KPP 
w odezwie do robotników i ¡chło­
pów: „...klasa robotnicza Polski! mia­
ła swój 1905 rok, ale nie miała swe­
go listopada. Dlatego gotując się do 
ostatecznego boju, musi na przykia-

dziemika spotęgowała ruch rewo 
lucyjny na ziemiach Polski, któ­
re znajdowały się wówczas pod
władzą okupantów niemiecko-au- , - . - -
striackich. Na wezwanie SDKPiL ■ “ zle Listopaaa Sowieckiego — uczyć 
i PPS — lewicy, powstały w o- , sl«j. -¡ak walczyć T zwyciężać“ , 
środkach proletariackich, w Za- I 
głębiu Dąbrowskim. Warszawie,
Łodzi, Częstochowie itd. Rady De 
legatów Robotniczych. Wzmocniła 
się praca partyjna w masach. W
Zagłębiu robotnicy 
oddziały zbrojne 
Gwardia“).

Cały kraj objęła 
strajków. Strajki 
przerastają w  oręż

organizowali
(„Czerwona

potężna fala 
ekonomiczne 

politycznej
. . . . . walki o władzę. W Łodzi np. 20

Pierwsza próba wody dała zało- | tys. robotników wz'ęło udział w 
sny rezultat. Czy to dlatego, ze demonstracji ulicznej, domagając

wszyscy wiedzą, że to on właśnie 
wymyślił sposób postawienia stat­
ku — inwalidy.
, — Nie umiesz bratku stać na no­

gach — stój na szczudłach, a my 
przez ciebie nie chcemy nawalić 
zobowiązania —• i powiedział co i 
jak trzeba zrobić.

Raz, dwa spawacze brygadzisty 
Michny przyszwajsowall do boków 
statku co dwa metry stalowe nie­
wielkie półeczki, cieśle z brygady 
Sułkowskiego przyszykowali mocne 
bale, podsunęli, przyklepali, umoc­
nili i... inwalida bez nóg staną:.

Wszyscy odetchnęli No, nie 
będzie kompromitacji. Zobowiązanie, 
wykonamy.

* * *
Każdy dzień znaczy! się wtedy 

W Stoczni Gdyńskiej ilością wyko­
nanej przy „Bytomiu“ roboty. 
9 września —  początek wypalania 
nitów i pogiętych blach; 13 —  de­
montaż, 15 — trasowanie nowych 
płatów, prostowanie wręgów i gię­
cie denników, 20 — pierwsza 
nowa blacha wmontowana na dnie 
„Bytomia“ .

Potem codzień, jeden do trzech 
olbrzymich piatów zamykał wśród 
warkotu pneumatycznych nitowni-

■ -•»

ska robotników, podejmujących zo­
bowiązania indywidualne. Na zakoń­
czenie suma: 1.100.000 złotych.

„ ________  . _ . _ , •— Piękne zobowiązanie — niema
centem, stary fachowiec, zastępca : co. Tylko czy zdążą wykonać? — 
kierownika kadłubowni, tow. Trep , zamyśli! się tow. Perkowski, 
pa. Odpowiedziały głośne pokrzy

Inicjatorzy zobowiązania październikowego — tow. tow. Przybylski i Treppa

czeluśę mię

łuźniona, czy też dlatego, że bry­
gada Zaborowskiego myślała za 
bardzo o ilości, nie patrząc na ja­
kość — dość, że dużo nitów prze­
puszczało wodę.

— Wam to iść pracować do fabry 
ki sitek, a nie na stoczni — kpili 
z brygady Zaborowskiego niterzy 
z grupy Machali i inni robotnicy.

Alo nie było czasu na kpinki.
— Przez to, żę jedni nawalili, 

nie możemy położyć zobowiązania!
To było hasłem uszczelniaczy z 

brygady starego Wawrzyńca Fan- 
drejewskiego. Oj, popracowali oni 
przez te ostatnie dni.,— popraco­
wali... I tak zazwyczaj szybko ter­
koczące młotki pneumatyczne Śle­
dzia, Drewczyńskiego czy Ogórkie 
wieża, wtedy jakby powariowały. 
Gdybyś zajrzał pod dno statku, 
widziałbyś tylko błysk świateł 
a w  uszy biłby ci tylko jeden nie- 
ustępujący opęćany terkot. Uszczeł 
niacze ratowali zobowiązanie... 
I uratowali...

Zobowiązanie 
zostało wykonane

A gdy wczoraj w  przeddzień 
rocznicy Rewolucji ostatnimi zry 
wami warczały pneumatyczne 
młotki uszczelniaczy, gdy malarze 
ostatnimi pociągnięciami pędzla 
czarną czy zieloną farbą zamalo­
wywali rateawe płaszczyzny stalo­
wej blachy, gdy snopami złotych 
iskier znaczył się ślad odcinanych

się chleba i wolności. Na przy­
kładzie proletariatu rosyjskiego 
polska klasa robotnicza nauczyła 
się wiązać w walce klasowej za-

Masy pracujące Polski rozumiały 
coraz lepiej, że wyzwolenie z ustro 
iu nędzy, giodu i bezrobocia można 
osiągnąć tylko przez rewolucyjne 
obalenie kapitalizmu, jak to w dniach 
Wielkiego Października uczynił pro­
letariat rosyjski. Toteż w każdą 
rocznicę Wielkiego Października 
polska klasa robotnicza demonstro­
wała. mimo krwawego terroru i re­
presji burżuazji, bojowy sojusz z 
awangarda armii rewolucyjnej — 
robotnikami i chłopami ZSRR, de- 
monstrowala swoją wierność rewo­
lucji proletariackie j, gotowość do 
walki o zrealizowanie jej haseł w 
Polsce, „Niech żyje Rewolucja Paź­
dziernikowa. Niech żyje twierdza 
pokoju i braterstwa ludów — ZSRR“

Włodzimierz Lenin i  Józef Stalin —  wg obrazu P. Wasiljetm.

dania polityczne i ekonomiczne, j — glosiiy odezwy. „Niech żyje jed— 
Ale pozbawiona leninowskiego

kierownictwa partyjnego, polska 
klasa robotnicza nie potrafiła wy 
korzystać pierwsze: szansy pra\y 
dzawego wyzwolenia w  warun­
kach, jakie jej stworzyło zwycię­
stwo Października. SDKPiL nie 
potrafiła zmobilizować mas pra­
cujących i poprowadzić je do 
zwycięskiej walki. Nie potrafiła 
skutecznie zdemaskować wobec 
ludu polskiego zdradzieckiej, oszu 
kańczej polityki PPS. która odda

ostatnich półek wspierających wte ła władzę w  ̂ ręce-Piłsudskiego, 
dy juz było wiadomo, ze z o b o -  i pęzedstawiciela burżuazji , ob_’

kiwania: „Do roboty! Do roboty!“ .
I choć wydział mianowani-, je­

szcze nie zdążył przysłać zleceń 
na roboty, już z ostro zakończo­
nymi palnikami szli ną pierwszy 
ogień spawacze z grupy majstra 
Białoboka: Urbaniak, Sygmański 
i Jękalski.

Jak tektura ustępowały pod o- 
gniem ich syczących palników 
grube, stalowe blachy dna... Za­
czął się demontaż.

W tyra czasie właśnie zaczęto 
myśleć o zobowiązaniach paździer 
nitowych,

... Słuchajcie — mówi! tow. 
Treppa, — huta „Pokój“ rzuciła we­
zwanie. A kkhv tak stoczniowcy.

W walce o czas
Właśnie — czy zdążą wykonać?
Z początku jakoś nie zanosiło się 

na to. Bo spróbujcie — opowiada! 
tow. Przybylski — postawić czło­
wieka, kiedy ma obie nogi ucięte. A 
z „Bytomiem“ tak właśnie było. 
„Nogi“ statku v/ doku to kilbloki, 
żelazno - drewniane kozipikt, usta­
wione co 60 cm. Na nich opiera 
się dno statku i statek stoi. Ale ca.1 
ła bieda z tym, że „Bytom“ nie miał 
dna. Więc powiadam — stawiaj tu 
człowieka, kiedy on nie ma nóg. r

Lamia sobie głowę inżynierowie, 
kombinują wszyscy !...■ nic. A czas 
leci, robota posuwa się niemrawo, 
(Jostęp pod dao utrudniony, .wymię.:.

ków ziejąca pustką 
dzydennej przestrzeni. Aż, 25 paź­
dziernika — pierwsza woda. Pierw­
sze sprawdzenie szczelności wyre­
montowanych komór,

I wtedy...
*  *  *

Ach! Do "jasnej cholery!
Staio ich na (loku wielu: Przybyl­

ski, Treppa, Kaniecki, Batkowski i 
jeszcze inni, ale przekleństwo, któ­
re wyrwało im się, brzmiało jak je­
den glos.

Bo jakżeż nie kląć. Czy po to 
starali się jak nie wiem kto i spa­
wacze i kadiubowcy i cieśle? Czy 
po to cały czas myśleli nad tym, 
jak przyśpieszyć robotę? Czy po to, 
aby teraz..,

Aż zżymali się wszyscy i zacis­
kali pięści, patrząc jak pod napo- 
rem ciśnienia z dziesiątków nitów 
wytrysku ją fontanny wody, jak- 
gdyby na urągowisko majstrom« 
kjysa&SiSlm roM uikom ..

w i ą z a n i e  p r z y ś p i e  
s z e n i a  r e m o n t u  n a  
„ B y t o m i u “ w y k o n a n e  
z o s t a n i e  j e s z c z e  p r z e d  
t e r m i n e m .

Właśnie na dzień Święta Rewo­
lucji.

I jeśli dziś w dniu Wielkiej Rocz 
nicy radują, się robotnicze ser­
ca kadłubowców z brygady Boiń- 
skiego: Sułkowskiego, Prabuckie­
go, Gajewskiego, Rohdego, Dunsta 
czy Skierki, lub z brygady Lizo- 
nia: Trzeciaka, Grota, Witkowskie 
go, czy Bruchela, jeśli cieszy się 
staruszek -  uszczelniacz Antoni 
Buruski, ktpry największą złość 
miał do kierownika Przybylskiego 
za to, że mu kazał iść do domu, 
z powodu skaleczenia ręki, jeśli peł 
ni świątecznego nastroju są przy­
jaciele i towarzysze Przybylski i 
Treppa — to radość ich, świątecz­
ność ich nastroju jest wynikiem 
poczucia, żę przecież oni, stocz­
niowcy gdyńscy nie przyszli na to 
święto z pustymi rękami.

Bo stoczniowcy gdyńscy rzeczy­
wiście wykazali, że osiągnięte 
przed 33 laty zwycięstwo Rewolu 
cji Październikowej jest im drogie 
i cenne, jest ich własnym świętem.

Wykazali nie tylko tym, że 
pierwsi na Wybrzeżu podjęli zobo 
wiązania produkcyjne, lecz przede 
wszystkiłn tym, że w walce o ich 
wykonanie zwyciężyli czas, zwycię 
żyli normy, zwyciężyli własne Sła 
bości, tym, że s/s „Bytom“ jest 
gotów na 11 dni przed terminem... 
akurat w dniu 33 rocznicy Wiel­
kiej Rewolucji...

M. STANISŁAWSKI

szarnictwa, agenta imperializmu, 
zdecydowanego wroga klasy ro­
botniczej i rewolucji.

Doświadczenia zdobyte w tym 
okresie były praktyczną szkołą, 
która pozwoliła w następstwie 
Komunistycznej Partii Polski — 
powstałej ze zjednoczenia 
SDKPiL i PPS—lewicy — wycią 
gnąć z tych wydarzeń ideologicz 
ne i polityczne wnioski. Pod jej 
przewodem hasła Wielkiej Re­
wolucji Październikowej stały się 
sztandarem nieugiętej walki pol­
skiej klasy robotniczej w latach 
pierwszej burżuazyjnej niepodle 
głości.

W nowych warunkach historycz­
nych KPP rozwinęła walkę o bojo­
wy sojusz polskich i rosyjskich sił 
rewolucyjnych. Uznała ona w pełni 
międzynarodowy charakter i znacze­
nie Wielkiego Października 1 prowa 
dziła polską klasę robotniczą w so­
juszu z chłopstwem do walki o na­
rodowe i społeczne wyzwolenie, o 
władze dla mas pracujących, o dykta 
turę proletariatu. „Pionierem w ol­
brzymich zapasach między ginącym 
a powstającym światem —  czytamy 
w platformie politycznej I Zjazdu 
KPP — stała się Rewolucja Paź­
dziernikowa“ .

W ogniu oslrych walk z oporluntz 
mem prawicowym, błędami ultra- 
lewicowymi i przejawami sekciar­
stwa w KPP, w ogniu Ostrej walki 
klasowej z burżuazją i jej PPS-ow- 
skimi sługusami wykuwała się linia 
leninowsko-stalinowska partii. KPP 
stała się w procesie walki partią ty­
pu leninowskiego, jedyną partią, 
która dażyła do rewolucji, do stwo-~

nolity i ludowy front w walce 
chleb, Wolność i pokój“.

KPP, uzbrojona w rewolucyjną 
teorię, potrafiła kierować walką ro­
botników i chłopów przeciwko rzą­
dom burżuazji i faszyzacji kraju, 
przeciwko rozłamowej działalności 
kierownictwa PPS wśród klasy ro­
botniczej, praeciwko jego zdradziec­
kiej polityce współpracy z faszy­
stowskimi rządami Polski w prze­
śladowaniu komunistów, w łamaniu 
walki klasowej, rozbijaniu strajków, 
wieców i demonstracji, potrafiła kie 
rować walką ó jedność działania poi 
skiej klasy robotniczej.

Komuniści hartowali się I krzepli 
w walce, rosła bojowość iklasy ro- 
botniczlij. Bronią burżuazji przeciw­
ko KPP i masom pracującym, były 
perfidny system prowokacji i za­
ostrzający się terror, komuniści, naj 
lepsi synowie ludu polskiego byli, 
mordowani, torturowani w więzie­
niach 1 słynnej Berezie.

W okresie barbarzyńskiej okupa­
cji hitlerowskiej hasła Wielkiego 
Października stały stę drogowska­
zem polskiej klasy robotniczej. Pol­
ska Partią Robotnicza —  kontynua­
torka bohaterskiej KPP wysunęła 
program walki o wyzwolenie narodo 
we i społeczne ludu polskiego, trwra 
tego sojuszu z pierwszym na świę­
cie Krajem Socjalizmu.

Dzięki zwycięstwu nad faszyz­
mem Armii Radzieckiej, dowodzonej 
przez genialnego Stalina, polska kia 
sa robotnicza mogła wreszcie przy­
stąpić po wielu latach walki do koa 
kretnego realizowania haseł rewolu­
cji proletariackiej w wolnym kraju.

Dziś pod przewodem Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej, 
spadkobierczyni nejiepszych tradycji 
polskiego ruchu robotniczego, partii 
wierne j zasadom Lenina-Staiina, kro 
czą masy pracujące Polski do socja 
lizmu. Budując podstawy socjaliz­
mu, urzeczywistniamy wskazania 
Wielkiego Października, bierzemy 
przykład ze Związku Radzieckiego, 
z jego bohaterskiej WKP(b), czerpię 
my natchnienie z nauki wodza mię­
dzynarodowej klasy robotniczej — 
towarzysza Stalina, wielkiego orga­
nizatora pierwszej Socjalistycznej 
Rewolucji.

BRONISŁAW TROŃSKI
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Potokowy system przeładunków 
podnosi poziom pracy w naszych portach

JULIAN M ARCH LEW SKI k a r o l  Ś w i e r c z e w s k i

Nas* przemysł Stoczniowy sze­
roko korzysta z doświadczeń tech 
niki radzieckiej.

W  oparciu o doświadczenia przo 
dujących tokarzy 
radzieckich Ale­
ksandra Markowa 
z Zakładów „Kra- 
snyj Proletariat“ ,
Arkadiusza Lipki- 
na i Borysa Ku- 
wagina z Moskiewskiej Fabryki 
Metalowej i wielu innych, stosu­
jemy dzisiaj na niektórych to­
karkach szybkościowe skrawanie. 
Szczególnie cenną pomoc stanowią 
w tej dziedzinie doświadczenia to­
karzy radzieckich z łamaczami 
wióra. T'zisiaj tokarze radzieccy 
mają na Stoczni Gdańskiej swoich 
naśladowców. Są nimi tow. Belau, 
Chmielewski, Jordan i inni, któ­
rzy dokładają starań, aby maksy 
malnie wykorzystać maszynę.

Szybkościowe skrawanie wyma 
ga jednak stosowania noży z wę­
glików spiekanych. Duże zapo­
trzebowanie na noże wyłoniło

S to c zn io w c y  ra d zie ccy
uczą nas lepszego wykorzystania maszyn

lityczną współpracy robotnika, 
technika i inżyniera Stoczni Gdań 
skiej z przodującą techniką • ra­
dziecką.

Załoga stoczni będzie coraz sze

Materializm dialektyczny wraz 
ze zdobyczami nauki radziec­
kiej przeniknął już do większości 

problem ich ostrzenia. Na 'krajo- i pracowni naukowych naszego kra
wej naradzie, poświęconej szybko 
ściowemu skrawaniu, która odby 
ła się w Poznaniu, delegacja sto­
czniowców zapoznała się z osiąg­
nięciami radzieckimi w dziedzinie 
osrzenia noży z nakładkami z wę­
glików spiekanych przy zastoso­
waniu elektryczności.

Na Stoczni Gdańskiej wprowa­
dzaliśmy również metodę akto- 
stykową, zwaną też metodą elek- 
trokontaktową, którą po raz pier 
wszy zastosowano w r. 1948 w 
ZSRR w Saratowskiej Fabryce 
Remontu Samochodów. Metoda 
ta polega na wykorzystaniu ciepl 
nego działania prądu, przepusz­
czanego przez płytkę ze spieku i 
tarczę, na której odbywa się o- 
strzenie.

że na stoczni problem tarcz 
mudowych, co uniezależni nasz 
przemysł od dostaw zagranicz­
nych. Obecnie pod kierownic­
twem inż. Gliska wykonuje się 
ostatnie roboty. W przyszłym ty 
godniu rozpoczną się pierwsze 
próby.

Podjęcie prób ostrzenia noży to 
karskich z nakładkami z węgli­
ków spiekanych metodą elektrycz­

ną, opartą na doświadczeniach I rzej stosować doświadczenia ra- 
radzieckich, zbiega się z roczni- I dzieckie. Projekt utworzenia wy- 
cą Rewolucji Październikowej, działowych klubów racjonaliza- 
Symbolizuje to głęboką treść po- ' zatorów, udostępnianie sto- 
______________________________________________________czniowcom te­

chnicznej lite­
ratury radzie­
ckiej, będzie 
gwarancją, że w 
oparciu o doś­
wiadczenia ro­

botników radzieckich przyśpieszymy 
wykonanie planu 6-letniego,przyśpie 
szymy budowę socjalizmu w Polsce. 

P. ZIÓŁKOWSKI 
technik Stoczni Gdańskiej.

Nauce kraju socjalizmu 
zawdzięcza Gdańska Akademia Medyczna

sire najuważniejsze osiągnięcia
zane z zagadnieniem wczesnego 
rozpoznawania raka w okresie je 
go wyleezalności oraz z zagadnie 
niem populacji. Szczególny nacisk 
kładziemy na problematykę, zwią 
zaną z badaniami przyczyn i za­
pobieganiem nieprawidłowościom 
ciąży, prowadzącym do uszkodzeń 
płodu. Na tej drodze musimy speł 
nić, stojące w chwili obecnej przed 
położnictwem zadanie — zmniej­
szenia do minimum zachorowań 
matek i przysporzenia społeczeń­
stwu zdrowych obywateli.

Jest wiele prac naukowych, wy 
konanych w Klinice Położnictwa 
i Chorób Kobiecych. Trzeba pod­
kreślić, że wykonaliśmy je w opar 
ciu o fundamentalne badania na­
ukowców radzieckich. Niektóre z 
naszych zdobyczy są pierwszymi 
na świecie i zmieniają dotychcza­
sowy pogląd na postępowanie le­
karskie w wielu ciężkich schorze­
niach.

Docent ST. SOSZKA 
dr med. T. ZIELIŃSKI.

ju. Coraz więcej pojawia się u 
nas prac naukowo-badawczych, o- 
partych na wzorach i odkryciach 
uczonych radzieckich. Klinika Po­
łożnictwa i Chorób Kobiecych A- 
kademii Medycznej w Gdańsku 
już wykonała i kontynuuje obec­
nie szereg badań, wiążących się 
ściśle z odkryciami naukowców 
ZSRR (Stawskaja, Lewina, Kwa­
ter, Skrobańskij, Asimow). Wzo­
rując się na naukowcach radziec­
kich podjęliśmy na szeroką skalę 
mało stosowaną dotąd w kraju 
metodę pracy zespołowej. Ujęcie, 
w myśl wytycznych prac przy­
gotowawczych do Kongresu Na­
uki Polskiej, szeregu nowych za­
gadnień z punktu widzenia profi­
laktyki, stworzyło nową, wzoro-

KONSTANTY ROKOSSOWSKI

Nasza
korzysta z

Byłem w  Związku Radzieckim 
wraz z grupą chłopów na jedno­
miesięczne! wycieczce. Do dziś 
przychodzą do mnie sąsiedzi i 
członkowie spółdzielni produkcyj 
nych z całego powiatu, pytając, 
jak ludzie radzieccy wykonaliby 
taką czy inną pracę. Nie zawsze 
potrafię na pytania odpowiedzieć, 
gdyż byłem krótko w  Związku 
Radzieckim i za dużo widziałem 
wspaniałych rzeczy, by zapamię­
tać każdy szczegół.

Mnie, jako członka spółdzielni 
produkcyjnej ,,Kaszub“ najbar­
dziej interesowały kołchozy. In­
teresowałem się więc tym, jak na 
leży prawidłowo obrabiać ziemię, 
używać odpowiednich do jakości

Stosowanie tej metody rozw ią-; waną na przykładach radzieckich
problematykę prac naukowych, 

Dalszym elementem, który oży 
wia i wzbogaca zdobycze nauko­
we jest wprowadzenie do prac na 
ukowo-badawczych metody plano­
wania, wynikającej z koniecznoś­
ci powiązania aktualnych zagad­
nień, stawianych przez życie z 
codziennym wysiłkiem naukowca. 
Wyrazem tego są przeprowadza­
ne w naszej klinice prace, zwią-

Prowadzona w oparciu o bogate 
wzory radzieckie walka o nowe, mo 
bilizujące normy, walka o wzrost 
wydajności pracy, o wyższa spraw­
ność aparatu portowego stworzyła 
podstawę dla szerokiego zastosowa­
nia przeładunków systemem potoko­
wym w naszych portach.

Wyniki zastosowania tego syste­
mu, stanowiącego podstawę pracy 
portów radzieckich, przekroczyły 
oczekiwania. .Już pierwsze tygodnie 
przyniosły 30-procentowv wzrost 
wydajności pracy, zwiększyły prze- 
lotowość portu o 49,8 proc., zwięk­
szyły o 9 proc: wpływy dewiz, uzy­
skane z tytułu zaoszczędzenia czasu 
postoju statków, przyniosły poważne 
oszczędności w kosztach eksploata­
cji urządzeń, skróciły wybitnie cykl 
przeładunku, przerwy ł wyczekiwa­
nia, zmniejszając nieproduktywny

spółdzielnia
doświadczeń kołchozów

wątpliwie tak. Zmieniliśmy bo­
wiem dotychczasowy styl pracy, 
wyrażający się m. in. w braku 
dniówki obrachunkowej, wprowa 
dziliśmy planowanie, zwróciliśmy 
większą uwagę na hodowlę oraz 
mechanizację pracy. Zwiększyły 
się przez to dochody poszczegól­
nych członków, którzy po usunię 
ciu błędów i przezwyciężeniu 
pierwszych trudności, pracują z 
jeszcze większym zapałem.

Naszym celem jest takie wyko 
rzystanie doświadczeń radziec­
kich, by spółdzielnia „Kaszub“ 
stała się przodującą w powiecie. 
Dlatego też uczymy się na osią­
gnięciach kołchoźników radziec­

czas postoju statków w porcie, wnio 
sly wreszcie poważny wkład do wal­
ki o atrakcyjność portu, o nasze 
stawki frachtowe, o korzystniejsze 
warunki dla naszej produkcji i han­
dlu.

Te poważne osiągnięcia w dąże­
niu do podniesienia sprawności tran­
sportu morskiego spełniły rolę naj­
bardziej mobilizującą. Rezultatem 
tego bowiem było dalsze podniesie­
nie wydajności przy przeładunkach 
normalnych, przy których, w rezul­
tacie coraz szerszego stosowania u -. 
lepszonych organizacyjnie metod 
pracy, osiągnięto wydajność, nie 
wiele odbiegającą od rekordowych 
wyników, uzyskiwanych przy prze­
ładunkach potokowych. Ujawniono 
miliardowej wartości rezerwy, usta­
lono ich źródła L sposoby wykorzy­
stania.

Ostra walka o stosowanie postę­
powych metod pracy portu i liczne 
zwycięstwa na odcinku tej walkt 
stworzyły warunki, dzięki którym 
żywiołowo stosowany system potoko 
wy szybko dojrzał do ujęcia go w 
ramy organizacyjne, do analizy I 
twórczej krytyki, pozwalających na 
ustalenie błędów i niedociągnięć, 
pomniejszających osiągnięcia, na po 
głębienie problematyki organizacji 
systemu potokowego. W oparciu o 
doświadczenia portowców Związku 
Radzieckiego rzucono hasło wspólza 
wodnictwa przedsiębiorstw, współ­
pracujących na terenie portu, przy­
stąpiono do opracowania projektu te 
go współzawodnictwa, ustalono ko­
nieczność stosowania kart technolo­
gicznych, postanowiono pogłębić 
planowanie pracy portów przez włą­
czenie do planów, coraz to szerzej

Pozdrawiamy braci radzieckich
gleby nawozów sztucznych itd. 
Widziałem w ZSRR, jak wspania 
łe rezultaty przynosi gospodarka 
oparta na wspólne! pracy.

Gdy wróciłem do kraju posta­
nowiłem zastosować w naszej 
spółdzielni w Żelistrzewie meto 
dy radzieckie, a wi'ęc lepszą or­
ganizację pracy, 8-polowy płodo 
zmian, hodowlę świń, drobiu, po 
dział na brygady połowę itp.

Czy spółdzielnia nasza skorzy­
stała z moich spostrzeżeń, który 
mi podzieliłem się po powrocie 
ze Związku Radzieckiego? Nie­

kich, czytamy o nich jak najwię 
cej, staramy się stosować ich do­
świadczenia.

W 33 rocznicę Rewolucji Paź­
dziernikowej, która narodom ra­
dzieckim przyniosła wolność i o - 
tworzyła drogę do wspaniałego 
rozwoju, wspominam z wdzięczno 
ścią mój pobyt w ZSRR, serdecz 
ną gościnność braci — kołchoźni 
ków, ich wysoki poziom życia.

ALFONS ABRAHAM 
przew. spółdzielni produkcyjnej 
,,Kaszub'1 w  Żelistrzewie po w. 

morski.

stosowanych przeładunków potoko­
wych.

Obalenie przestarzałych, przez wy 
zysk zrodzonych metod pracy, po­
twierdzona przez życie rewolucyjna 
wartość doświadczeń Związku Ra­
dzieckiego. rozwijające się poczucie 
odpowiedzialności, załogi za przebieg 
na terenie portowym walki o plan do 
wodzi, że zdobycze Wielkiej Rewolu 
cji Socjalistycznej stały się dla robot 
nika polskiego szkołą walki i twór­
czej pracy w budowie socjalistycz­
nej ojczyzny. j  NEUMAN ' 

pracownik ZPGG,

91 MARYNARZY BRATNIEJ FLOTY
n a u c z y liś m y  się o p e ra ty w n e g o  p la n o w a n ia  re js ó w
Pływam na morzu już 18 lat,! atacyjnych 1 rentowności oraz na 

lecz dopiero w Polsce Ludowej zo-1 sprawniejsze przeprowadzenie odpra 
stałem dopuszczony do współudziału ' wy oraz wykonanie robót przeładun- 
w gospodarce na statku. Przed woj- i kowych w portach. Mobilizuje to 
ną armatorzy i kapitanowie byli wy j nas do współzawodnictwa, do coraz
łącznymi panami statków i załóg, 
dysponując nimi bez względu na In­
teres społeczny. Eksploatacja statku 
była „wiedza tajemną“ , do której ar 
matorzy dopuszczali tylko najbar­
dziej zaufanych oficerów. Niżsi ofi­
cerowie, a tym bardziej marynarze 1

lepszych wyników pracy. Aczkol­
wiek operatywne planowanie rejsów, 
stosowane jest u nas zaledwie od kil 
ku miesięcy, załogi okrętowe mają 
już w tym kierunku poważne osiąg­
nięcia. Zdobyte doświadczenia po­
magają nam w dalszym doskonale-

la ludzi, którzy nie zna­
ją się na pracy stacji 
rozrządowych nie mia­
ła wielkiego znaczenia 
wzmianka w prasie do­

nosząca o tym, że kolejarze w 
Iławie zobowiązali sję z okazji 
33 rocznicy Rewolucji Paździer 
nikowej przetoczyć bez awarii 
25 tysięcy wagonów.

Ale kolejarze na stacji - Gdynia- 
-Port długo siedzieli nad tą ma­
łą notatką:- dyspozytor tow. Ja­
nicki, dyżurny nadzorczy tow. 
Meyer i jego kolega tow. Romasz 
kiewicz. Potem jeszcze czytali 
o tym samym w „Sygnałach“ : 
Iława zobowiązuje się przeto­
czyć 25 tysięcy wagonów bez a- 
warii. A  u nich? Wszyscy do-* 
brze wiedzą ile to czasu straco­
nego, ile dodatkowych kosztów 
dla państwa przez te awarie przy 
przetaczaniu. Dużo już się nad 
tym głowiono, ale nie ma miesią 
ca, żeby kilku wypadków" nie 

dyspozy-

kiedy to kilka wagonów wylecia­
ło z szyn, jak pudełka zapałek. 
Ustawiacz Frymark szykował no 
wy skład. Zwrotniczy Kuss nie 
sprawdził czy droga jest wolna, 
puścił grupę manewrową Fry- 
marka i awaria gotowa. Ile ro­
boty było potem z podniesieniem

to takawarii niż dotychczas, 
dobrze.

Ale Meyer i Romaszkiewicz 
byli uparci. Popierali ich: dy­
spozytor tow. Janicki, sekreta­
rze partii Glonka i Sielski. Spra 
wa poszła na egzekutywę Korni 
tetu Kolejowego.

zaraz

Na cześć Października
-  BEZ AWARII

personel maszynowy nie mieli żadne niu planowania i sprawniejszej reali E odnotował _ w swej 
go wpływu na przebieg rejsów i go i zacji planów. Doświadczenia radziec żorskiej książce tow. Janicki. A 
spodarcze wyniki podróży. ; , | kich marynarzy wykorzystaliśmy z

Radziecka flota handlowa zerwała dużym powodzeniem podczas ostat- 
z przypadkowością i koniunktural- | niegó rejsu naszego statku_do Casa-11
nością w transporcie morskim, ujmu ; blanki, 
jac w socjalistyczne formy planowa 
nia całokształt eksploatacji jedno­
stek, doprowadzając system planowa 
nia do najwyższej formy tj. ustale­
nia operatywnego planu podróży 
statku, z dokładnym uwzględnieniem 
czasu postoju w porcie 1 podróży 
między portami, ilości i rodzaju ła­
dunku, bunkru oraz potrzebnych w 
drodze materiałów pomocniczych.

Planowanie rejsów zostało od nie 
dawną wprowadzone na statkach 
PMH. Obecnie kapitan statku po 
otrzymaniu od armatora plaitu rejsu 
omawia wszystkie jego szczegóły z 
załogą i marynarze mogą na pod­
stawie swoich doświadczeń w zakre 
sie za- i wyładunku lub znajomości 
specyficznych warunków portów za­
granicznych, wprowadzić do planu 
odpowiednią korektę, która' najczę­
ściej jest przez armatora i kierow­
nictwo statku aprobowana.

Ten system pracy na statku daje 
■nam, marynarzom, pełne poczucie 
tego. że jesteśmy współgospodarza- E L 
mi jednostki, mamy bezpośredni 
woiyw na poprawę warunków eksplo

L. KURASINSKI
bosman s/ś „Kiliński

to wykolejenie wagonu, a to pęk 
nięcie maźnic, a to całkowite roz 
bicie — no, nie dawało się jakoś 
uniknąć tych strat.

Choćby ostatnio. Ten wypadek

•r. ; charczy Meyer, i; aa  ze starszym ustawiaczem Augustynem Choj­
nowskim i Maksymilianem Kleinem omawiają na nastawni torawt BÍWW* 

\ego rozrzeda Dociągów•

wagonów, ze zbieraniem rozsy­
panego węgla? Ile straty czasu, 
ile kosztów!

Toteż nie dawała ludziom ze 
stacii Gdynia-Port spokoju no­
tatka o iławskim zobowiązaniu.

Najwięcej przejęli się tą spra 
wą dyżurni .nadzorczy tow. Ro­
maszkiewicz i tow. Meyer. Po- 
gadywali między sobą: —  Słu­
chajcie, a jakby tak u nas to sa 
m o? Raz skończyć z tymi awa­
riami? Wiecie, jakby tak lepiej 
wszystko zgrać, powiązać pracę 
maszynistów z ustawiaczami i 
zwrotniczymi. Wtedy —- co my 
ślisz Meyer: — pewnoby i u nas 
można było pracować bez awarii?

Meyer, stary doświadczony ko­
lejarz też uważał, że to się da 
zrobić. Coraz szerzej mówiono 
na stacji o tym, że Meyer i Ro­
maszkiewicz1 chcą się podjąć... tak 
jak ci. w Iławie —  przetaczać bez

warii. Na cześć 33 rocznicy 
Rewolucji.

Jak to zwykle w takich wypad 
kach bywa, stworzyły się dwie 
grupy. Dyskutowano zawzięcie. 
Jedni chwalili „starych“ : Mey 
era i Romaszkiewieza. Inni, — 
do nich należał także zastępca 
naczelnika 'stacji, Domański — 
mieli wątpliwości.

— Nie — mówili — takiego 
zobowiązania podjąć nigt można. 
Po prostu dlatego, że się go nie 
wykona! — I zaraz przytaczali 
argumenty. Że dotychczas są a- 
warie, że teraz będzie jeszcze go­
rzej bo coraz dłuższe są noce, i 
wilgoć, i przewozy jesienne...

, Słowem, ink nie bedzie wiecej

Ale tych „ostrożnych" 
zgasił zwrotniczy Kuss.

—- J a  też — powiada — byłem 
winien w  tym ostatnim wypadku. 
Ale wiem, że jak się naprawdę 
weźmiemy do kupy, to będziemy 
pracować bez awarii. A na 33 rocz 
ńicę Rewolucji podejmować się 
łatwej rzeczy nie można. Oni tam 
w  rewolucj i rriieli na pewno trud­
niejsze zadania... i wykonali. Zro­
bimy 100 tysięcy towarzysze!

Poparli go gorąco. Ustawiacz 
Demps powiedział: „Niech ze mną 
pracuje maszynista Oparka. z któ­
rym się zgrałem, to ja się żadne­
go zobowiązania nie boję“ .

I na tym stanęło: 100 tysięcy 
wagonów bez awarii.

* *  *

N a wysokiej wieży tuż koło po­
sterunku Gpc pionowym rzę­

dem zabłysły cztery żółte świa­
tła. To z budki dyżurnego nadzor­
czego tow. Fijałkowskiego dano 
sygnał: „Jechać ostro... Długi rząd 
ciemnoczerwonych i stalowo-ceg- 
lastych wagonów drgnął i popy­
chany przez gwałtownie sapiący 
parowóz potoczył się w kierunku 
pochyłości.

Światła na wieży zmieniły się. 
Zamiast pionowej kreski lampy 
tworzyły teraz wyraźny-skos. Zna 
czyło to: popychać ale wolniej. 

Ja w swoim imieniu i w imię- Maszynista zwolnił A potem gdy
niu towarzysza Meyera zobowią |lmia Swła‘ eł P ° f yhl« S1Q d°  P?" 
zuję się: na naszych posterun- i *iomu zatrzymał ciężki parowoz. 
kach II-gie turnusy przetoczą :p ierwsze wagony^ przejechał-^-juz 
bez awarii 50 tysięcy wagonów. |Przez krawędź „górki i zatrz.y- 

Tak powstało pierwsze zobowią SI9 na szynach spadających
zanie październikowe kolejarzy lekko ku dołowi, 
stacji Gdynia-Port.

Referował właśnie Romaszkie 
wicz:

—  To my tu w Gdyni mamy 
być gorsi od kolejarzy iławskich. 
Przecież nasza praca ma jeszcze 
większe znaczenie dla gospodar­
ki narodowej. Tu się schodzą po 
ciągi z całego kraju, tu możemy 
naprawdę dużo oszczędzić, przy 
śpieszyć załadunek i rozładunek 
statków.

I właśnie podejmiemy się tego 
najtrudniejszego, czego jeszcze 
w naszym „młynie“  nie dało się 
nigdy osiągnąć —  usunięcia a- 
warii z winy służby ruchu. To 
będzie nasze najlepsze zobowiążą 
nie dla uczczenia 33 rocznicy 
Października.

— Nie! Sto tysięcy bez awarii to 
za dużo. Pamiętajcie towarzysze; 

i że idzie zima. robota będzie coraz 
trudniejsza — na zebraniu grupy 
związkowej posterunku P—6, tow.
Lessnau próbował przeciwstawić większego pędu 
się wnioskowi tow. Sielskiego. - 

— Nie dlatego, żebym nie 
chciał w ogóle — tłumaczył się — 
ale widzicie, podjąć się i nie wy­
konać — wstyd. — Poparł go usta 
wiacz Frymark — ten, co miał nie 
dawno wypadek.— Spróbujmy na 
razie tak ze 30 tysięcy. Potem m o­
żemy podlać sie wiecej

Teraz zręcznie wskakują mię­
dzy wagony spinacze. Krótki 
szczęk haków i już pierwsza gru­
pa wagonów uwolniona od wię­
zów, łączących ją z resztą składu, 
stacza się siłą bezwładności po 
pochyłych szynach. Szybko stuka­
ją kola. Wagony nabierają coraz 

Są ciężkie — ła­
downe. Oj, czy ta szybkość nie 
jest za duża?' Przecież Widać wy­
raźnie zwrotnicę. A w. takim pę­
dzie każdy manewr to prawie sto 
procent „kraksy“ .

A wagony pędzą coraz szybciej. 
Jeszcze tylko pięćdziesiąt metrów 
od zwrotnicy... trzydzieści... dwa­
dzieścia..
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Radzieckie metody i narzędzia pracy
podstawą szybkościowego budownictwa

Źródłem olbrzymich osiągnięć 
produkcyjnych naszych tynkarzy 
jest przejmowanie metod pracy 
od przodujących na świecie ra­
dzieckich robotników budowla­
nych. Do roku 1939 praca na bu­
dowach była w Polsce prymityw­
nym rzemiosłem, opartym zasad­
niczo o wysiłek robotnika. W 
Związku Radzieckim natomiast 
budownictwo stało się nowoczes­
nym, doskonałe zorganizowanym 
i zmechanizowanym przemysłem 
produkcyjnym.

Obecnie wprowadziliśmy już 
prawie w każdej dziedzinie budo­
wnictwa metody ł narzędzia ra­
dzieckie. Przy robotach tynkar­
skich stosujemy system dwójko­
wy i trójkowy, który pozwala 
jednemu murarzowi wykonywać 
przeciętnie do 150 m* tynku, za­
miast, 15 m2 w systemie pracy in­
dywidualnej. Pomagają w tym 
przejęte ze Związku Radzieckie­
go narzędzia: listwy, fandle, sza­
blony narożnikowe, kastry na nóż 
kach, rusztowania wewnętrzne i 
zewnętrzne oraz tynkownice me­
chaniczne.

Zastosowanie listew tynkarskich

umożliwia szybką i bezbłędną pra 
cę tak na ¡ścianach wewnętrznych 
jak i zewnętrznych nawet nmiej 
wykwalifikowanemu robotnikowi. 
Do czasu ich upowszechnienia mu 
rarz żmudnie nakładał na ścianę 
pasy z wapna lub pracował „na 
oko“ , obniżając znacznie jakość 

.wykonanego zadania i przedłuża­
jąc. czas trwania robót. Fandle 
pozwalają jednym rzutem pokryć 
jedną czwartą metra ściany, pod­
czas gdy przy pomocy kielni moż­
na było narzucać zaprawę najwy­
żej na powierzchnię 0,03 m2. Sza­
blony narożnikowe usprawniają 
wykonanie robót na narożnikach 
budynków, kastry oszczędzają si­
ły robotnika, pozwalając mu uni­
kać męczącego nachylania się. 
Wielkim udogodnieniem są ruszto 
wania rurowe, łatwo przenośne i 
nieskomplikowane w montażu. 
Tynkownice radzieckie są szczy­
tem techniki budowlanej. Dzięki 
nim dwóch robotników może bez 
trudu wykonać w ciągu jednego 
dnia pracę 40 tynkarzy.

Narzędzia i metody .pracy bu­
dowlanej, zaczerpnięte ze Związ­
ku Radzieckiego, umożliwiają-szyb

kościowe stawianie nowych gma­
chów, budowanych dawniej cały­
mi latami. Trzeba przeto upow­
szechniać je- w dalszym ciągu, 
przyzwyczajać fachowców nasze­
go budownictwa do pracy przy 
pomocy nowoczesnego sprzętu, bę

dącego wyrazem postępu technicz' 
nego, którego podstawy stworzyła | 
Wielka Rewolucja Październiko­
wa, rewolucja zwycięskiego śocja < 
lizmu.

J. ROŻEN 
robotnik PBP 7.

PRZY POMOCY ŚWIATŁA O M E G O
łowim y ryby

Wiadomość o tym, że rybacy 
radzieccy znacznie usprawnili
nocne połowy morskie, stosując 
światło elektryczne, zaintereso­
wała załogi naszych kutrów ry­
backich. Stała się ona zachętą
do wykonania pierwszych prób 
w tej dziedzinie na naszych jed­
nostkach.

Pierwsza przystąpiła do zasto 
sowania światła elektrycznego
podczas połowu załoga kutra
„Gdy. 47“ z szyprem Brzozow­
skim na czele. Uczestniczyłem
w tych próbach. Pracę rozpla­
nowaliśmy zgodnie ze wskazówka 
mi, które znaleźliśmy w czaso­
piśmie radzieckim „Rybnoje Cho 
ziajstwo“ , w artykule inż. J. A. 
Wołoskija, opisującego połów 
przy pomocy światła elektryczne 
go, na podstawie metody prof. 
P.G. Borysowa.

Pierwszą próbę wykonaliśmy 
przy pomocy sieci, używanych do 
połowów szprota. Przy sieci umie 
ściliśmy podwodną lampę elek­
tryczną. W zasadzie sieć tę uwa­
żaliśmy za podrywkę. Próba wy 

! padła pomyślnie, lecz nasze urzą

dzenie świetlne jak się okazało 
wymagało przebudowy. Przy sil 1 
niejszym bowiem ciśnieniu w ody1 
lampa elektryczna ulegała znisz- , 
czeniu.

Po tej próbie doszliśmy do 
przekonania, że lepsze rezultaty 1 
będzie można uzyskać używając ' 
t.zw. sieci — pułapki, konstruk­
cji radzieckiego rybaka — Aj- 
czerina.

W tym czasie naszymi próba- 1 
mi zainteresował się' Morski In , 
stytut Rybacki, który pomógł i 
w przeprowadzeniu dalszych do i 
świadczeń i w zaopatrzeniu nas 1 
w żarówki, wytrzymujące ciśnie ‘ 
nie wody przy większym zanu­
rzeniu sieci.

Przykład ten wskazuje, że wy 
korzystanie dla naszego rybo- 1 
łówstwa bogatych doświadczeń , 
radzieckich zarówno z dziedziny < 
połowów, chłodnictwa jak i prze 
twórstwa rybnego podniesie na- 1 
szą pracę na wyższy poziom, po | 
zwoli na lepsze wykorzystanie jed , 
nostek pływających i kosztow­
nych sieci.

ANTONI BUDZISZ 
rybak

ZOBOWIĄZANIA ZOSTAŁY WYKONANE!
Dla uczczenia rocznicy Wielkiej 

Rewolucji Październikowej i Świa
towego Kongresu Pokoju robotni- j dobę. Moją troską było zapobieże- | a poza tym 
cy budowlani Wybrzeża zwiększa- j nie awariom w produkcji — mel j dziernikowym

Cukrowni Malbork podniosła o rocznicy Rewolucji Październiko- 1 szekle, bloki linki i szalupy okrę 1 
1000 q normę przerobu buraka na i wej roczny plan produkcyjny, i t o w e  p o c 3c z a s

jąc o 50 proc. wydajność produk­
cji, zaoszczędzili 117 milionów zło 
tych. Moja brygada na 29 dni 
przed terminem wykonała stropy

w Czynie Paź- 
wygospodarowała 

5.000.000 zł oszczędności. Ja zaosz­
czędziłem 92 roboczogodziny, przy 
naprawie sprężarki powietrznej — 
melduje ślusarz JÓZEF PIE­
CHOWSKI.

w roczni

duje wentylowy Cukrowni Mal­
bork, LUDW IK JARM OŁOW ICZ.

*  *  *

Załoga Zakładów Przemysłu 
Tłuszczowego „Amada“ , witając 
rocznicę Rewolucji Październiko­
wej w czynie produkcyjnym za­
oszczędziła ok. miliona złotych. Ja
wykonałem 200 proc. normy i na ' nała zobowiązania podjęte ku czci

UJielkieąo Października

Załoga Stoczni Gdańskiej wyko

1 rnury budynku przy ul. Piwnej ! tym poziomie utrzymam wydaj1-
14/21 w  Gdańsku — melduje mu­
rarz PPB „Zjednoczenie Wybrze­
ża“ JOZEF FOLATYŃSKI.

*  *  *

Dla uczczenia rocznicy Rewolu­
cji Październikowej, która przynio 
sła masom pracującym wyzwole­
nia spod ucisku klasowego załoga

ność swojej pracy do końca 1950 
roku — składa meldunek kilka­
krotny przodownik pracy HEN­
RYK  SOCHA.

*  *  »

Załoga Stoczni Gdyńskiej wyko 
nała na 10 dni przed terminem u- 
stalonym w zobowiązaniu ku czci

Wielkiej Rewolucji Październiko­
wej. Gdy chodzi o mnie, to skró­
ciłem z 4 dni na 3 dni czas wyko 
nywania 400 noży tokarskich — 
melduje kowal KAZIMIERZ 
BRZEZIŃSKI.

*  *  *

Załoga naszego statku w Czynie 
Październikowym zakonserwowała

Nagle, gdzieś spod kół rozpę­
dzonych wagonów sypnęły is­
kry, dobiegł charakterystyczny 
zgreyt tarcia stali o stal i stukot 
podnoszonych i opuszczonych prze 
kładni. Jedna sekunda i wagony,

przekładnie, łącząc linie dojazdo­
we. raz z torem czwartym, raz z 
siódmym, raz z dziesiątym. Ale 
niech pracujący nad tą tablicą 
zwrotniczy Bielicki choć na chwilę 
osłabi czujność, niech pomyli się

Dyżurny' mchu na nastawni „ Gpc“  tow, Fijałkowski naradza się z towa­
rzyszami pracy nad planem beżowa ryjueg,o przetoka pociągów

które przed chwilą groziły swym 
pędem zwrotnicy, zwolniły biegu i 
wolniutko, posłusznie wtoczyły się 
na właściwy tor.

To śledzący bieg jf wysokiego 
budynku nastawni ' hamulcowy 
Nacki ściśle wymierzonym ruchem 
stalowych przekładni puścił w 
ruch hydrauliczne hamulce.

Musiał dobrze uważać, żeby nie 
przeoczyć momentu. Sekunda 
spóźnienia i awaria gotowca... Ale 
on do tego nie dopuści. Ani on, ani 
pracujący tu przy tym samym 
hamulcu na zmianie dyżurnego 
Meyera — Schreder. Awarii być 
nie może i... nie ma. Bo przecież 
pracują na cześć 33 rocznicy Re­
wolucji Październikowej... Bo wy­
konują swoje zobowiązanie.

N a tablicy w  nastawni widać 
wszystko jasno. I równoległe 

tory zbiegające z „górki“ i sieć 
powikłanych rozjazdów i świateł­
ka zwrotnic. Wydaje się, że to nie 
Aadn* «stuka przerzucać małe

tylko z jednym przerzutem i już 
drzazgami zdruzgotanego wagonu 
znaczy się wielka strata dla pań­
stwa, znaczy się kolejna awaria...

A przecież z „górki“ zjeżdżają 
wagony bez przerwy. Pojedyńczo 
i po’ kilka... Puste i ładowne. Bez 
przerwy dzwoni telefon, bez przer 
wy padają nowe polecenia: 3 w a­
gonowy. skład z karsznickiego, na 
tor siódmy., pięć z łódzkiego na 
dwuiiasty.

Jakże łatwo można Się pomy­
lić. Ale zwrotniczy Bielicki nie 
myli się... Od początku realizacji 
zobowiązań rzeczywiście nie było 
na całej stacji żadnej awarii.

* *  *

Choć ważkie były argumenty 
tych „ostrożnych“ okazało się, że 
nie mieli racji.

Ani dłuższe noce. ani większy 
ruch jesienny nie mogą zmóc 
gdyńskich kolejarzy, którzy po­
stanowili pracować bez awarii 
i... pracują. ^

Bo , też każdemu leży to na ser­
cu. Teraz nie ma iuż takich nie­

porozumień jak wtedy, kiedy każ­
dy działał na swoją rękę i nikt 
nie chciał wziąć na siebie odpo­
wiedzialności. Teraz współpraca 
idzie jak złoto. I maszynistów z 
ustawiaczami , i ustawiaczy ze 
zwrotniczymi, i z płozowymi, i ze 
spinaczami...

Najwięcej starają się oczywiście 
inicjatorzy zobowiązania Meyer i 
Romaszkiewicz/ A po nich... zgad­
nijcie kto? Właśnie ci ostatni „pe­
chowcy“ . którzy wykoleili kilka wa 
gonów: Kuss i Frymark.

Zwrotniczy Kuss nie zapomina 
o tym co mówił na zebraniu: moż­
na’ pracować bez, awarii. Al« wła­
śnie dlatego zawsze sprawdza 
czy tory są wolne, czy gdzie pod 
wagonem nie leży płoza, czy 
zwrotnice w porządku. A zanim 
zacznie pracę to z góry dowie 
się u tow. Sielskiego, jaki jest 
plan jazdy, żeby sobie wszystko 
ładnie naprzód ułożyć.

ostatniej podróży z 
Indii do kraju — melduje HEN- , 
RYK  STOJĄ, marynarz, s/s „Ki- j 
liński“ .

Brygady Jaworskiego, Kopickie i 
go, Gałura, Bagińskiego i Kreski 
wykonały zobowiązania ku czci 33 i 
rocznicy Rewolucji Październiko­
wej. W toku pracy zmniejszyliśmy < 
stan zatrudnienia w fabryce o 72, 
robotników, których przekazaliś- 1 
my na inne ważne odcinki pracy. , 
Zaoszczędziliśmy w ten sposób' 
7.660' roboczogodzin —  melduje, 
brygadzista MZP, MIECZYSŁAW 
GRUSZCZYŃSKI.

Ku czci 33 rocznicy Rewolucji 
Październikowej i Światowego 
Kongresu Pokoju kolejarze War­
sztatów Mechanicznych Nr 15 na ] 
Zawiślu wygospodarowali 9.000.000 j 
złotych, m. in. oddając do eksplo­
atacji odbudowany parowóz i nowy ' 
wagon. Ja w zobowiązaniu indy- < 
widualnyrft obniżyłem koszty pro ' 
dukcji o 20 proc. —  ińelduje ślu -, 
sarz ALFONS CZAPIEWSKI.

Robotnicy Portowych Zakładów 
Remontowych w Gdańsku wykonaj 
li w Czynie Październikowym swo i 
je zobowiązania. Moja brygada j 
wniosła do tego czynu swój udział i 
w postaci pomysłu racjonalizator- \ 
skiego, zabezpieczającego liny pod 1 
ciągarki wagonów oraz wyłączni- ( 
ka podciągarek taśmowca. W p ra -1 
cy tej zaoszczędziliśmy 1592 ro b o -( 
czogodziny — melduje JOZEF \

W. M AJAKOW SKIWłodzimierz Iljicz Lenin
{Fragm enty p oem a tu )

Kiedy «
odmierzam

dni, którem przeżył,
szukając — . l i

gdzie gorejący wątek, r
ten sam październik , I

staje jak świeży, ,t
dwudziesty piąty —

to był
początek.

— Was
przywołuje

towarzysz Stalin. r ■*
To tam,

na prawo
drzwi

trzecie.
—- Towarzysze, _ ż

nie zwlekać!
Ruszajcie dalej.

Do aut pancernych.
Na pocztę jedźcie! — /  ?

— Robi się! —
odszedł

i w mrok się worał
i tylko

na wstążce
marynarskiej

pod lampą
zabłysło —  ,; Aurora“ .

Tu biegł ktoś z rozkazem,
tam zamek zazgrzytał,

na lewym kolanie
ktoś naboje zmienił.

Z drugiego końca
chyłkiem przez korytarz

niepostrzeżenie
przemknął się Lenin.

Choć do niejednej
już powiódł ich bitwy, 

nawet z portretów
nie znali Iljicza.

W tej pożądanej
żelaznej burzy,

Iljicz
jak gdyby

zaspany kroczył
przystawał

ręce ł
za plecy założył, i

z ukosa i
wpijał i

zmrużone oczy. s 
W jakiegoś chłopca

w drachach,
w onuckach

wraził spojrzenie —
celność straszliwa,

jak gdyby
serce

ze słów wyłuskał,
duszę

spod kanwy zdań
wymotywał.

I już wiedziałem —
wszystko

zrozumiane.
* Pojmie,

uchwyci
ten wzrok jak ławica. — 

i wrzawę chłopstwa,
i frontu lament,

wolę nobelca
i wolę putiłowca. —

Setkę
guberni i

w mózgu swoim scalił, 
dźwigał z półtora

miliarda
ludzi.

świat
w ciągu nocy

ważył na szali, 
by go nad ranem zbudzić:

Frymark też. Wprawdzie z po- o CEYNOWA, ślusarz Zakładów Re <,i*' -  i. _ ~ /-la
montowych.czątku trochę nie wierzył czy da­

dzą radę z tymi 100 tysiącami, 
ale teraz nie pójdzie do domu za­
nim nie dowie się ile przetoczyli. 
A gdy tow. Sielski nie ma jeszcze 
gotowych obliczeń to ten czeka 
cierpliwie...

Miał wątpliwości... prawda, ale 
teraz wie. że zobowiązanie musi 
być wykonane...

Jego. Frymarka zobowiązanie na 
33 rocznicę Rewolucji Październi­
kowej.

Z tego wysiłku, z tej troski 
Frymarka i Meyera. Sielskiego i 
Romaszkiewicza, Dempsa i Kus- 
sa, Fijałkowskiego i Janickiego 
rodzą się codzień liczby setek i ty, 
sięcy wagonów przetaczanych na 
stacji Gdynia - Port... bez awarii.

Z tych wysiłków, z tej troski 
zrodziły się dumne słowa listu, 
wysłanego 2 listopada br. do Pre­
zydenta RP Bolesława Bieruta. 
Listu, który donosił, że oni kole­
jarze ze stacji Gdynia - -  Port dłu­
gofalowe zobowiązanie, podjęte 
na cześć 33 rocznicy Wielkiego 
Października, w miesiącu paździor 
niku wykonali w 102 proc., że w 
październiku na stacji Gdynia — 
Port nie było ani jednej awarii... 

iTANISŁW OSTROWSKI

— Do wszystkich!
Do wszystkich!

1':; -wszy tUich ł
frontów

od krwi pijanych, 
do wszystkich

ugiętych od trudu
w niewolę

bogaczom oddanych —
Władza radom! Ziemia chłopom!

Pokój ludziom! Chleb głodnym!
Przełożył: ADAM WAŻYK
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Leningrad—kolebka Wielkiej Rewolucji
...Od tego czasu minął już 

przeszło rok. A  jednak tych 
kilka dni, jakie ^  ¡fdziłiśmy wte­
dy w Leningradzie, na zawsze 
pozostanie w naszych wspomnie­
niach. Nas —  załogę szkolnego 
okrętu Polskiej Marynarki „Iskra“ 
—■ powitał Leningrad jednym z 
najpiękniejszych swoich uśmie­
chów...

W iele jest na świecie miast pięk 
nych i niezapomnianych, ale 

Leningrad jest chyba jednym z 
najpiękniejszych. Mówiono nam, 
gdy opuszczaliśmy Gdynię, że 
Leningrad jest miastem zimnym 
i surowym, kamiennym i groź­
nym, mówiono, że na równi z 
Warszawą i Stalingn-adem ogrom 
nie ucierpiał w czasie działań 
wojennych. Zobaczyliśmy mia­
sto piękne i słoneczne, radosne 
i niezapomniane. Zobaczyliśmy 
miasto, które zaleczyło już cał­
kowicie rany, zadane mu przez 
wojnę, które rośnie, oddycha­
jąc pełną piersią czteromiliono 
wego kolosu.

Zwiedzając Leningrad lub spo 
glądając nań ze 'szczytu złoconej 
kopuły Soboru Św. Izaaka — wi 
dzieliśmy właściwie więcej niż 
miasto. Przecięta srebrzystą 
wstęgą Newy, poprzecinana set 
kami kanałów, wzniesiona tu 
wśród torfowisk i bagien -— le 
żała przed nami jak na dłoni 
historia Rosji.

Leningrad, to nie tylko histo­
ria rosyjskich carów i rosyjskie 
go ludu, to kolebka nauki i po 
stepu, to miasto Wielkiej Rewo 
lucji Socjalistycznej, to boha­
ter minionej wojny.

Toteż z dumą przyjęliśmy pro 
pozycję gospodarzy, aby zakot
wieżyc „Iskrę“ w pobliżu mostu 
Lejtienanta Szmidta, dokładnie 
w tym samym miejscu, skąd w li 
stopadowy wieczór 1917 roku
padł pierwszy strzał z krążowni 
ka „Aurory“ , skierowany w stro 
nę Pałacu Zimowego, głosząc 
początek nowej ery w dziejach 
ludzkości.

Gdy poprzez wąski, drewniany 
most wjeżdżaliśmy do P.ietropa- 
włowskiej Twierdzy, nie myśla-

Znaezenie twierdzy zmalało 
niewspółmiernie z chwilą wznie­
sienia przez Piotra Wielkiego 
silnych fortyfikacji na wyspie 
Kotlin, położonej w Zatoce Fiń­
skiej w pobliżu ujścia Newy. 
Twierdzę Pietropawłowską za­
mieniono na więzienie. Od tej 
chwili, przez z górą dwieście lat, 
bo aż do roku 1917 —  służyły 
kazamaty Pietropawłowskiej
Twierdzy jako miejsce więzie­
nia - i  katorgi rosyjskiego ludu, 
coraz częściej i coraz śmielej 
myślącego o wolności.

Z wiedzając mroczne cele wię­
zienia, z którego w ciągu 

całego okresu istnienia nie zda 
rzył się ani jeden wypadek u- 
ciećzki, byliśmy wstrząśnięci do 
głębi. Widzieliśmy cele zimne i 
wilgotne, z których każda opo­
wiadała nam wstrząsające dzie­
je ludzi, więzionych tu na roz­
kaz carów, przez długie dzie­
siątki lat. Widzieliśmy cele, w 
których przez długie lata wię­
ziono dekabrystów i narodowol- 
ców, celę w której przez dłu­
gie lata przebywał starszy - brat 
Lenina —  A. J. Ulianow, celę 
wreszcie, w której więziono jed­
nego z największych pisarzy na 
szej epoki —  Maksyma Gorkie­
go.

Wielka Rewolucja Październł 
kowa zniosła raz na zawsze u- 
cisk człowieka przez człowie­
ka. Mroczne cele Pietropawło 
wskiego więzienia są puste. 
Służą dziś jako muzeum, jako 
dowód okrucieństwa starego 
świata, obalonego potężnym 
uderzeniem proletariackiej pię 
ści.

** •
Gdyśmy wchodzili do mrocz­

nego wnętrza Soboru, stojące, 
go ’ wśród kazamat carskiego 
więzienia, powiało na nas chło 
dem i wilgocią. Stoją tu ponu­
re grobowce rosyjskich carów. 
Stoją w równych rzędach, oto­
czone żelaznymi sztachetami. 
Na każdym z marmurowych gro
b ow ców ----metalowa etykieta i
krótki, lakoniczny napis: Piotr 
I. Katarzyna II, Aleksander II... 
Cała historia Rosji w lapidar­
nym skrócie. Robi to nie mniej­
sze wrażenie, niż kazamaty 
twierdzy.

niały gmach Sztabu Głównego. 
Przed nami, gdzieś daleko, spo­
za białego całunu porannej 
mgły wyłania się ogromna ko­
puła Soboru św. Izaaka i złota 
iglica gmachu Admiralicji. Za 
czasów Piotra I była tam pierw 
sza stocznia. Dziś w gmachu 
Admiralicji mieści się Wyższa 
Wojenno-Morska Szkoła Inży­
nieryjna im. Feliksa Dzierżyń­
skiego.

P atrząc na duży półkolisty 
gmach Sztabu 'Głównego, o 

bejmujący niczym ramionami 
południową część placu, podzi­
wiamy i jego budowniczych, 
którzy ten najdłuższy w Euro­
pie budynek (sam tylko front li 
czy 600 bez mała metrów) potrą 
fili zbudować z zachowaniem 
tak wspaniałych proporcji. Ale 
centralnym punktem naszego 
zainteresowania był bez wątpie­
nia seledynowo-biały gmach 
Pałacu Zimowego — byłej rezy­
dencji rosyjskich carów —  dziś 
muzeum sztuki.

1.057 pokoi, 1.786 drzwi, 1.946 
okien —  oto kilka cyfr, obra­
zujących wielkość gmachu, 
wzniesionego tu na rozkaz’ ca­
rów 200 lat temu.

Ileż ponurych wspomnień łą­
czy się z tym pałacem, ileż łez 
wylały matki kilku pokoleń, z 
nienawiścią spoglądając w kie­
runku siedziby samowładnych 
carów. Tu przecież, w chłodny 
ranek 22 stycznia 1905 roku, ro 
botnicy Petersburga, idąc cały 
mi rodzinami, z chorągiewkami 
cerkiewnymi i portretami carski 
mi, stanęli na placu przed pała 
cem, aby prosić cara o zmianę 
ich losu i o poprawienie warun­
ków bytu. ...My, robotnicy Pe­
tersburga —  głosiła petycja ze­
branych —  nasze żony, dzieci i 
bezsilni starcy —  rodzice, przysz 
liśmy do ciebie carze, w poszu­
kiwaniu prawdy i obrony... W y­
czerpała się nasza cierpliwość, 
nastąpiła dla nas ta straszna 
chwila, gdy lepsza jest śmierć, 
niż dalsze znoszenie nieludzkich 
mąk...

Mikołaj II nie przywykł roz­
mawiać z ludźmi „niskiego po­
chodzenia“ , toteż jedyną jego 
odpowiedzią był rozkaz strzela­
nia do bezbronnych. Dnia tego 
Plac Pałacowy i ulice miasta ob­
ficie spłynęły krwią robotni­
ków...

Minęło dwanaście lat i oto zno 
wu tłumy stanęły przed Pała­

cem Zimowym. Ale już nie po- 
to, aby prosić i błagać...

Potężny huk salwy 6-calowych 
dział krążownika „Aurory“ , 
który w chmurny, listopadowy 
wieczór wstrząsnął murami 
Pałacu Zimowego, był nie tylko 
sygnałem do zwycięskiego sztur 
mu, był sygnałem odpalenia nie 
bylćjakiej salwy artyleryjskiej 
w dziejach świata. Od salwy 
tej zadrżał w posadach zgrzybia 
ły, upadający ustrój wyzysku 
i przemocy.

I kiedy tak patrzyliśmy na 
fronton Pałacu Zimowego i 
przypominaliśmy sobie dzieje 
minionych, listopadowych dni, 
ktoś powiedział:

—  A może teraz pojechaliby­
śmy do Smolnego...

kierownictwo powstania. Stąd 
wyszedł. znamienny rozkaz dla 
krążownika „Aurory“ . Tu wre 
szcie, 7 listopada o godzinie 
10.45 wieczorem otwarty został 
II Wszechrosyjski Zjazd Rad 
i zatwierdzono słynne dekrety 
o pokoju i ziemi. W Smolnym 
uchwalono również deklarację, 
gwarantującą wszystkim uci­
skanym przez cara narodom — 
włącznie z Polską — prawo do 
niepodległości i samostanowie­
nia. Tu wreszcie wyłoniony zo 
stał pierwszy rząd radziecki, na 
czele którego stanął Włodzi­
mierz Lenin.

6 dy patrzymy na skromny 
pomnik Włodzimierza Iljicza, 

ustawiony przed wejściem do 
gmachu, w miejscu, gdzie 33

pimy do tworzenia 
nego ustroju!“ ...

socjalisty«

Lenin, stojąc na samochodzie pancernym, wygłasza słynną mowę, w której 
wzywa do walki o zwycięstwo rewolu cji socjalistycznej.

Po chwili byliśmy już w samo­
chodach.

*  *  *
Wyglądał tak, jak na wszy­

stkich fotografiach. Otoczony 
soczystą zielenią, podparty rzę 
dem białych kolumn. Smolny. Bo 
jowy sztab Rewolucji, siedziba 
Komitetu Centralnego bolsze­
wików. Tu w nocy 6 listopada 
1917 roku przybył Lenin, przej­
mując bezpośrednio w swe ręce

lata temu, w chłodnych ciemno 
ściach listopadowej nocy sie­
dzieli przy ogniskach żołnierze 
Czerwonej Gwardii — wydaje 
się nam, że postać Lenina żyje. 
Że oto stoi on na trybunie w za 
dymionej sali Smolnego, otoczo 
ny tłumem prostych łudzi i 
przeczekawszy szalejącą owa­
cję — mówi swym energicznym 
głosem: „No, a teraz prźystą-

Potem byliśmy na placu przed 
; Dworcem Fińskim, po drugiej 
| stronie Newy, w Dzielnicy W y 
| borgskiej. I znowu, jak przed 
Smolnym, powitał nas Lenin. O- 
dlany z ciemnego brązu stał 
na wieży samochodu pancerne­
go w rozpiętym płaszczu, z wy­
ciągniętym przed siebie ramie­
niem. Gdy wracał tu z zagra­
nicy późną nocą 16 kwietnia 
1917 roku — wielotysięczne 
tłumy robotników Piotrogrodu, 
tych w żołnierskich i marynar­
skich mundurach, i tych w pro­
stych roboeiarskich bluzach, 
zgromadziły się przed dworcem 
w oczekiwaniu na swego najle 
pszego towarzysza i przyjacie­
la. Gdy Lenin przemówił, a 
mówił długo i płomiennie, słucha 
no go z zapartym oddechem. Do 
piero, gdy skończył słowami: 
„Niech żyje Socjalistyczna Re­
wolucja na całym świecie" —  
potężny okrzyk wielotysięcznych 
mas Piotrogrodu zadudnił po 
cichych, bezludnych ulicach 
miasta, głuchym echem odbija­
jąc się o mury Pietropawłow­
skiej Twierdzy.

Później zapoznano nas z pla­
nem .przebudowy całego placu, 
który ma być w przyszłości je 
dnym z centralnych i najpięk­
niejszych ośrodków Leningradu. 
Niezwykły zaiste jest rozmach 
leningradzkich architektów, gdy 
chodzi o prźebudowę ich miasta 
i uczynienie go jeszcze piękniej 
szym, niż jest dotąd. Na przed 
mieściach Leningradu widzia­
łem całe dzielnice, których bu­
dowę rozpoczęto niedawno, wi 
działem wielopiętrowe budynki 
przeznaczone do przeniesienia 
ich w inne miejsce, widziałem 
wreszcie niezwykły entuzjazm 
leningradzkich robotników, gdy 
opowiadali mi o swoich staeba 
nowskich rekordach, o drodze, 
jaką wielki Związek Radziecki, 
pod wodzą najwierniejszego ucz 
nia i przyjaciela Lenina —  Józe 
fa Stalina, kroczy ku komuniz­
mowi. * * *

Żyje, rozrasta się i potężnieje 
wielkie, niezapomniane miasto, 
kolebka Wielkiej Rewolucji, boha­
ter minionej wojny, czteromiłio- 
nowa stolica Północy — Lenin­
grad.

, P. J. WALICKI
kapitan marynarki
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N a ro d ziła  się p ie rw s za
władza robotników i

JPomnik Leninu przed Insi} Intent Smolnym w Leningradzie.

łem, że uczyni ona na mnie tak 
wstrząsające wrażenie, tym bar 
dziej, że początek był zupełnie 
zwyczajny. Staliśmy na niewiel­
kim placu, otoczonym niskimi, 
szarymi zabudowaniami. Jedno, 
co wyrastało z szarzyzny tego 
otoczenia —  to kamienny ma­
syw niedużej cerkwi z wystrzeli 
wującą w niebo na wysokość 122 
metrów, złoconą wieżą w kształ­
cie iglicy, widoczną prawie z 
każdego punktu miasta. To So 
bór Św. Piotra i Pawła, wznie­
siony wśród niunów twierdzy w 
kilka lat po jej założeniu przez 
cara Piotra Wielkiego.

Życie Piotra Wielkiego było 
splotem niezwykłych wydarzeń, 
a jego niezłomny charakter i ge 
niusz inicjatorski stawiły go w 
rzędzie ludzi, godnych przydom 
ka, jaki otrzymał. Piotr Wiel­
ki był założycielem. dzisiejszego 
Leningradu. Działo się te * 247 
lat temu, w mglisty ranek, 16 
maja 1703 roku, na niedużej wy­
spie Sańri, położonej w rozwid­
leniu Małej i Dużej Newy, do­
kładnie w tym samym miejscu, 
gdzie stoi dziś Piętropawłowska 
Twierdza.

Ileż ponurej symboliki jest w 
tym niesamowitym pomyśle car 
skim, aby świątynię, w której 
składano prochy carów Rosji, 
otoczyć dokoła więziennymi mu 
rami.

* * *
O ile Leningrad jest pięk­

ny, o tyle Plac Pałaco­
wy —  centralny punkt miasta 
•— otoczony wspaniałymi pom 
nikami architektury, jest chyba 
najpiękniejszym zakątkiem Le 
ningradu. Gdy stanęliśmy u je­
go wylotu —  ogarnęło nas nowe 
wzruszenie. Tym razem przemó 
wiły do nas i piękno i historia. 
Piękno —  gdyż Plac Pałacowy 
jest największym i chyba naj­
piękniejszym placem na świe­
cie, historia —  gdyż tu właśnie, 
7 listopada 1917 roku, rozpoczę­
ła się nowa era naszych dzie­
jów, era Wielkiej Rewolucji 
Socjalistycznej.

Przed nami, w samym środku 
ogromnego placu, wyrasta w 
niebo brunatna kolumna Alek­
sandra I, wzniesiona tu na 
cześć zwycięstwa nad Francją 
w roku 1812. Z prawej strony
Pałac Zimę wy, z lewej wgea

Wykonując dyrektywę Lenina partia 
bolszewicka rozpoczęta przygotowania do 
powstania zbrojnego w celu objęcia wła­
dzy przez proletariat i jeg'o sojusznika—- 
chłopstwo pracujące. 20 października po­
wrócił nielegalnie do Piotrogrodp, Lenin 
który objął bezpośrednie kierownictwo 
pracami KC partii bolszewickiej. 23 paź­
dziernika odbyło się historyczne posiedze­
nie KC, na którym powzięto uchwałę usta­
lającą, że powstanie ma się rozpocząć w 
ciągu najbliższych dni. Przeciw tej uehwa 
le głosowali Kamieniew i Zinowjew.

Komitet Centralny bolszewików skiero­
wał swych pełnomocników na teren całego 
kraju. 25 października utworzono Komitet 
Wojskowo-Rewolucyjny przy Piotrogrodz- 
kiej Radzie Delegatów. Stał się on legal­
nym sztabem powstania. 29 października, 
na poszerzonym posiedzeniu KC wybrano 
Ośrodek Partyjny na czele z towarzyszem 
Stalinem dla kierownictwa powstaniem. To 
warzysz Stalin kierował także pracą Korni 
tetu Wojskowo-Rewolucyjnego.

Wrogowie ludu wciąż spiskowali przeciw 
ko rewolucji. 31 października na łamach 
mieńszewickiej gazety „Nowaja Żiźń“  Ka­
mieniew i Zinowjew zdradzili Rządowi 
Tymczasowemu uchwałę partii •' bolszewic­
kiej o powstaniu. Trocki na posiedzeniu 
Rady Piotrogrodzkiej w obecności mieńsze 
wików i eserowców podał dokładny termin 
powstania. Rząd Tymczasowy ściągnął do 
Piotrogrodu oddziały oficerskie, szkoły pod 
chorążych („junkrów“ ).

3 listopada Komitet Wojskowo-Rewolu- 
cyjny wysłał do jednostek garnizonu pio- 
trogrodzkiego swych komisarzy, bez wie­
dzy których dowodzący jednostkami ofice­
rowie nie mieli prawa wydawać żadnych 
rozkazów.

Rząd Tymczasowy zatrwożony rozwo­
jem wypadków zdecydował się użyć siły 
zbrojnej przeciw rewolucji. Kontrakcja 
Rządu Tymczasowego została zaplanowana 
na 6 listopada. Rankiem 6 listopada zaka­
zano wydawania centralnego organu bolsze 
wickiego —  gazety „Raboczyj Put’“ , a jun- 
krzy zajęli gmach redakcji i drukarni. Na 
rozkaz towarzysza Stalina czerwonogwar- 
dziści i rewolucyjni żołnierze przemocą u- 
sunęli junkrów, wystawili swoją ochronę, 
i gazeta „Raboczyj Put’“  wyszła z druku. 
Na czołowym miejscu została umieszczona 
odezwa, nawołująca do obalenia Rządu 
Tymczasowego —  do rewolucji.

Komitet Centralny partii bolszewickiej
powziął postanowienie o natychmiastowym

rozpoczęciu powstania. Według planu Ko­
mitetu Wojskowo-Rewolucyjnego oddzia­
ły Gwardii Czerwonej, rewolucyjnych żoł­
nierzy, oraz wezwani przez KC z portów 
Helsingfors i Kronsztadt marynarze Floty 
Bałtyckiej zajęli gmachy rządowe, mosty, 

-pocztę, telegraf i telefon, dworce kolejowe, 
elektrownię. Wieczorem 6 listopada Lenin 
przybył do Instytutu Smolnego, gdzie się 
znajdował sztab rewolucji —  Komitet Cen­
tralny partii bolszewickiej oraz Komitet 
Wojskowo-Rewolucyjny' Rady Piotrogrodz­
kiej. Objął on bezpośrednie kierownictwo 
powstaniem.

Nad ranem 7 listopada (25 października 
wg starego kalendarza) 1917 roku cale mia 
sto znajdowało się już w rękach rewolucjo 
nlstów. Rząd Tymczasowy jeszcze egzysto­
wał w Pałacu Zimowym, lecz żadnej władzy 
już nie posiadał.

O godz. 10 rano, 7 listopada, w mieście 
została rozplakatowana odezwa Komitetu 
Wojskowo-Rewolucyjnego, autorem której 
był Lenin:

„Do obywateli Rosji!“  —  „Rząd Tym 
czasowy został obalony. Władza państwo 
wa przeszła w ręce organu Piotrogrodz- 
skiej Rady Delegatów Robotniczych i Żoł 
nierskich —  Komitetu Wojskowo-Rewolu 
cyjnego, który stoi na czele proletariatu 
i garnizonu piotrogrodzkiego. —  Sprawa, 
o którą walczył lud: natychmiastowa 
propozycja zawarcia pokoju demokratycz 
nego, zniesienie własności obszarniczej 
na ziemię, kontrola robotnicza nad pro 
dukcją, utworzenie Rządu Radzieckiego 
— to rzecz zapewniona. Niech żyje rewo 
lucja robotników', żołnierzy i chłopów!“ . 
Wieczorem, 7 listopada wystrzał armat 

ni z rewolucyjnego krążownika „Aurora“ 
dał sygnał do szturmu Pałacu Zimowego.

Wkrótce Pałac Zimowy został zdobyty 
a Rząd Tymczasowy aresztowany. Kie- 
reński uciekł znacznie wcześniej samocho 
dem ambasady amerykańskiej.

Powstanie w Piotrog-rodzie zwyciężyło. 
7 listopada o godz. 10 min. 45 w Pałacu 
Smolnym rozpoczął swe prace II Wszech 
rosyjski Zjazd Rad. Większość delega­
tów należała do partii bolszewickiej (390) 
i tylko 80 delegatów do partii mieńszewi- 
ków, eserowców oraz bundowców. Przeko­
nawszy się, że są w mniejszości opuścili 
oni salę obrad. Przewodniczącym Zjazdu 
został obrany najbliższy współpracownik 
Lenina i Stalina — Jakub Swierdłow, „Oni#

na świecie
chłopów
rając wę na woli olbrzymiej większości 
robotników, żołnierzy i chłopów, opiera 
jąc się na przeprowadzonym w Piotrogro- 
dzie zwycięskim powstaniu robotników i 
garnizonu, Zjazd bierze władzę w swe 
ręce“  — głosiło wezwanie II Zjazdu Rad.

Zjazd zadeklarował objęcie całej wła­
dzy przez Rady Delegatów.

Na wniosek Lenina zostały ucłrwalone 
dwa dekrety: o pokoju i o ziemi.

Dekret o pokoju, opracowany przez Le 
nina, został uchwalony w formie »Odez­
wy do narodów i rządów krajów Walczą 
cych“  z propozycją zawarcia sprawiedliwie 
go i demokratycznego traktatu pokojo­
wego —  bez aneksji i kontrybucji. Zjazd 
proponował krajom biorącym udział w 
■wojnie natychmiastowe zawieszenie broni 
przynajmniej na okres 3 miesięcy w 
celu rozpoczęcia pertraktacji pokojowych. 
Zwracając się do rządów i ludów wszy­
stkich prowadzących wojnę krajów, Zjazd 
zwracał się jednocześnie do „uświadomio­
nych robotników trzech najbardziej przo 
dujących narodów ludzkości i najwięk­
szych państw, biorących udział w obecnej 
wojnie: Anglii, Francji i Niemiec“ . Wzy 
wał on tych robotników', by pomogli „po 
myślnie doprowadzić do końca sprawę 
pokoju i zarazem sprawę wyzwolenia pra­
cujących i wyzyskiwanych mas ludności z 
wszelkiej niewoli i wszelkiego wyzysku.“  
(Historia W KP(b) Krótki kurs, str.' 236).

Za podstawę dekretu o ziemi Zjazd 
przyjął nakaz chłopski, opracowany w o- 
parciu o 242 nakazy chłopów z poszcze­
gólnych obwodów i rejonów. Własność 
obszarników na ziemię została zniesiona 
natychmiast bez odszkodowania.

W tym samym dniu II Wszechrosyjski 
Zjazd Rad powołał pierwszy Rząd Ra­
dziecki — Radę Komisarzy Ludowych. 
Przewodniczącym Rady Komisarzy Ludo 
w'ych został obrany Włodzimierz Iijicz Le 
nin. Komisarzem Ludowym do spraw 
narodowości —  Józef Wissarionowicz Sta 
lin. Przewodniczącym Centralnego Ko­
mitetu Wykonawczego Rad Delegatów 
Robotniczych, Żołnierskich i Chłopskich 
został Jakub Michajłowicz Swierdłow.

Dzień 7 listopada 1917 roku był więc 
pierwszym dniem istnienia nowej władzy 
— radzieckiej, która reprezentowała wyż­
sza forma demokraci i — Renublik-» Rad.
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1,5 miliarda złotych dodatkowej produkcji
przynosi Czyn Październikowy mas pracujących Wybrzeża

Po raz pierwszy w tym roku załogi zakładów pracy w całej 
Polsce podjęły wzorem radzieckich towarzyszy zobowiązania pro­
dukcyjne ku czci rocznicy Wielkiej Rewolucji Październikowej.

Czyn Październikowy świadczy dobitnie o tym, że idee Wiel­
kiego Października zapadły głęboko w serca polskiej klasy robot­
niczej, że coraz mocniej dojrzewa w masach pracujących zrozu­
mienie przełomowego znaczenia Rewolucji Październikowej dla 
Polski.

Ruch współzawodnictwa w czynie produkcyjnym wyrósł z doj­
rzałości politycznej i zrozumienia jedności celów proletariatu 
/.SRR z klasą robotniczą Polski i rozwinął się na platformie wal­
ki o przedterminowe wykonanie zadań pierwszego roku planu 
6-leiniego, rozwinął się na platformie nowych form współza­
wodnictwa obalającego stare normy produkcyjne, nieodpowiadają 
ce postępowi technicznemu, dokonanemu w przemyśle, wyrósł na 
bazie nowego stosunku do pracy.

łogom robotniczym w realizacji 
Czynu Październikowego świadczy 
fakt przekroczenia sumy zobowią 
zdń przedkongresowych i 1-majo- 
wych.

Największe stosunkowo osiąg-

W naszym województwie współ 
zawodnictwo przedpaździernikowe 
objęło załogi stoczni i portów, 
przemysłu i handlu, robotników' 
budowlanych i marynarzy, nau­
kowców, pracowników służby
zdrowia i przedsiębiorstw miej- j irięcia uzyskali nasi kolejarze, któ 
skich, chłopów i inteligencję pra- ! rzy w Czynie . Październikowym 
cującą. W Czynie Październiko- ¡ oprócz zobowiązań, podjętych ku
wym załogi robotnicze naszych za 
kładów przemysłowych walczyły 
o zrewidowanie i prawidłowe usta 
lenie norm produkcyjnych. Ten, 
ruch stał się wyrazem postępowej 
dążności klasy robotniczej, która 
wie, że wprowadzenie w życie te­
chnicznie uzasadnionych norm, o- 
pracov.'anyeh w oparciu o doświad 
ezenia przodujących robotników, 
stwarza warunki szybszego wzros 
tu wydajności pracy, wzrostu do­
brobytu rnas pracujących.

Tak więc robotnicy, odbudowu­
jący Stary Gdańsk, zobowiązali 
się podnieść wydajność pracy 0 50 
proc., kowal Stoczni Gdańskiej 
tow. Brzeziński w ciągu 3 dni wy 
konał 400 noży tokarskich, na któ 
ryeh produkcję zużywał dotych­
czas 4 dni, stoczniowiec tow. Fil- 
brant zmontował suwnicę w ciągu 
815 godzin zamiast 1.085, robotni 
ey portowi, stosując potokowy sy­
stem obsługi statków wspólnie z 
dźwigowymi, przekroczyli wysoko 
ostatnio wprowadzone nowe nor­
my przeładunkowe, nierzadko zao 
szczędzając przy jednostce 70— 80 
proc. czasu roboczego. Ruch ten 
jest wynikiem nowego stosunku 
do pracy robotnika gdańskiego, 
wynikiem prawidłowego stosunku 
do współzawodnictwa, które przy 
nom ach zaniżonych, nie pobudza 
jących do wzrostu wydajności pra 
ey, nie mogło należycie się jozwi 
jać.

W  walce o przekroczenie norm 
produkcyjnych, o wniesienie do­
datkowych wartości do ogólnego 
dorobku, o podniesienie jakości 
wykonywanej produkcji, w wielu 
wypadkach usprawniono organiza­
cję pracy (Wydział TP 1 Zakła­
dów Mechanicznych im. Gen. 
Świerczewskiego w Elblągu),

czci Wielkiej Rewolucji Paździer 
nikowej, wykonali 75 proc. zobo­
wiązań długofalowych, przyspa­
rzając w ten sposób ok. 260 milio 
nów zł. oszczędności; załogi fa ­
bryk skórzanych, które przedter­
minowo wykonując plany produk 
cyjne zaoszczędziły ok. 172 miln. 
zł; robotnicy budowlani, którzy 
na skutek wzrostu wydajności 
pracy oddali przed terminem wie­
le budynków mieszkalnych, szkół 
i obiektów fabrycznych przy ogól 
nej wartości zaoszczędzonych sum 
117 miln. zł; metalowcy, których 
oszczędności produkcyjne przekro 
czyły 30 miln. zł. Robotnicy rolni, 
zatrudnieni w majątkach państwo 
wych, likwidując odłogi, przed ter 
minem kończąc plany zasiewów i 
orek jesiennych, naprawiając dro 
gi i remontując budynki gospodar 
cze zaoszczędzili przeszło 50 mi­
lionów zł.

Nową zupełnie formę współza­
wodnictwa w Czynie Październi­
kowym zastosowali marynarze 
PMH. Wzorem radzieckich towa­
rzyszy ze statku „Akademik Kry­
lów“ , każdy z członków załogi 
zobowiązał się do opieki nad jed 
nym •/, mechanizmów okrętowych 
w celu lepszej konserwacji urzą 
dzeń, przyśpieszenia ich pracy i 
przedłużenia okresu pracy maszy 
ny bez remontu. Znaczenie tego 
nowego ruchu dla naszej floty jest 
olbrzymie.

Przy podsumowywaniu Czynu
Październikowego mas pracują­
cych Wybrzeża trudno było obli­
czyć wartościowo takie pozycje, 
jak szkolenie fachowców, realizo­
wane przez inżynierów i techni­
ków, przez wysokowykwaiifikowa 
nyeh robotników. Szkoleni! no­
wych kadr dia realizacji zadań

mii Medycznej i Politechniki 
Gdańskiej, wreszcie młodzież a- 
kademlcka, współpracująca ze sto 
czniowcamd. Tego typu zobowiążą 
nia, w  wielu wypadkach już wy 
konane, są wyrazem wysokiej 
świadomości klasy robotniczej Wy 
brzeża, znajomości zadań planu 
6-letntego i głębokiego przekona­
nia, że zadania te mogą być wyko 
nane w  zbiorowym wysiłku ro­
botników j inteligencji technicz­
nej.

Poważny udział w  Czynie Paź­
dziernikowym załóg robotniczych 
zakładów przemysłowych Wybrze 
ża wzięły organizacje partyjne i 
związkowe. Koła związkowe w za 
kładach pracy, rady zakładowe 
bardzo często spełniały rolę ini 
cjatorów zobowiązań produkcyj­
nych, pomagały załodze w  ich re­
alizacji, pomagały w przezwycię­
żaniu trudności. Widoczne to by­
ło na terenie Stoczni Północnej, 
gdzie organizacja partyjna współ 
nie z radą zakładową zainicjo­
wały nową organizację pracy, 
usprawniającą wykonanie zadań; 
w Stoczni Gdyńskiej, gdzie rada 
zakładowa pomogła w  likwidacji 
tzw. wąskich gardeł w  produkcji; 
w warsztatach na Zawiślu gdzie 
organizacja partyjna mobilizowa­
ła środki dla przezwyciężenia tru 
dności w  wykonywaniu napraw 
głównych parowozów i budowy 
wagonów. Podstawowe organiza­
cje partyjne spełniły poza tym 
ważną rolę prowadząc systematy­
czną kontrolę wykonania zobo­

wiązań, delegując do tych prac 
najbardziej odpowiedzialnych ł 
aktywnych towarzyszy. Mobiliza 
cja załóg, prowadzona przez koła 
związkowe i kontrola, spoczywają 
ca na barkach organizacji podsta 
wowych, pomogły w przyśpieszę 
niu terminów wykonania zadań, 
w wygospodarowaniu sum dodat­
kowych, jak to miało miejsce w 
„Unionie“ , ZOB, „Daimon“ i wie 
lu Innych zakładach.

Wielki czyn produkcyjny, jakim 
świat pracy Wybrzeża wita 33 ro­
cznicę Wielkiej Rewolucji Paź­
dziernikowej, świadczy o głębo­
kich przemianach, które dokona­
ły'Się w  naszym kraju. Masy pra 
cujące Wybrzeża zrozumiały, że 
w okresie,budowy podstaw socja 
lizmu, współzawodnictwo pracy 
we wszystkich jego formach jest I 
ich najbliższą sprawą. Dowodem

WZROST POLSKO-RADZIECKICH 
OBROTÓW TOWAROWYCH
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„Polsko-radzieckie braterstwo broni“
Wystawa w Muzeum W. P. w stolicy

świata kulturalnegoWARSZAWA PAP. W  dniu 6 Stawickie 
bm. odbyła się w muzeum W. P. stolicy,

_________ _____  ̂ w Warszawie uroczystość otwar- ; Obecni bylj także ̂ przedstawi-
tego jest fakt? żenawet tak ogrom, cia wystawy poświęconej polsko- ; ciele dyplomatyczni Związku Ra­
nę wydarzenie jak reforma walu radzieckiemu, braterstwu broni

‘  ■ zorganizowanej prze* Wojsko Poltowa, przeprowadzoną w_ trakcie 
wykonywania zobowiązań, refor­
ma, którą niedobitki kapitalizmu 
i wrogowie klasy robotniczej usi­
łowali wykorzystać do zahamo­
wania produkcji, nie tylko nie 
osłabiła tempa tej produkcji, nie 
osłabiła entuzjazmu załóg robot­
niczych, wykonujących swoje zo­
bowiązania, ale stała się pobud­
ką do przyśpieszenia realizacji 
zobowiązań i podejmowania no­
wych zadań produkcyjnych, po­
mnażających siły naszej gospodar 
ki narodowej, jako ważnego ogni 
wa obozu pokoju. (nt.)

akie dla uczczenia XXXIII roczni 
cy Wielkiej Socjalistycznej Rewo 
iucji Październikowej.

Na uroczystość przybył Prezy­
dent Rzeczypospolitej Polskiej ~~ 
Rojesław Bierut.

W uroczystości wzięli udział: 
członek Rady Państwa dr H. Ko

dzieckiego, Chińskiej Republiki 
Ludowej i krajów demokracji Judo 
wej 2 ambasadorem ZSRR W. Z. 
Lebiediewem na czele, oraz atta­
ches wojskowi wymienionych 
państw 2  attache wojskowym 
ZSRR generałem mjr. Kazakiem 
na czele.

W uroczystości otwarcia wy­
stawy wzięła również udział,

łodziejski, członkowie Rządu z : przybyła w dniu wczorajszym do 
premierem }. Cyrankiewiczem, I Warszawy, delegacja radzieckich 
wicepremierami —  H. Mincem i działaczy kulturalnych; przewod-
A. Korzyckim oraz ministrem o 
brony narodowej Marszałkiem 
Polski — K. Rokossowskim na

; nicząey '  Komitetu Słowiańskiego 
ZSRR —  A. Gundorow, prof. Isa- 
jew, dr Kazancewa i kandydat

czele, generaiicja W. P. i przed- nauk historycznych Chrienow.

Pod wodza PZPR -  do nowych walk i zwycięstw
Mocna i konsekwentna posta­

wa Związku Radzieckiego wobec 
zbrodniczych prób ponownego 
uzbrojenia Niemiec, uchwały pra 
Skiej konferencji ministrów 
spraw zagranicznych ośmiu 
państw w sprawi® remilitaryza- 

j cji i inicjatywa Związku Radziec­
kiego zwołania Rady Ministrów

Przełom w dziefach narodu polskiego

czterech mocarstw t-  znajduje | m jest warunkiem zwycięstwa socja 
mocny oddźwięk u wszystkich I lizmu w naszym kraju. Korzystając

( O o l i o i i c z e n l e  a r e t& r a tu  lo c o . i ó z e f a  C y f r o n i i le i i / lc z o ^
} pozostałości ideologicznego naci­
sku wroga klasowego. Prawadjirm 

z doświadczeń WKP(b) prowadzimy "  *
zwycięska walkę * wszelkimi pró­
bami przenikania obcych i wrogich 
elementów do naszej partii. Wypie­
ramy ze świadomości mas wpływy

narodów Europy i budzi wdzięcz 
ność większości narodu niemiec­
kiego, który pragnie zjednoczo­
nych pokojowych Niemiec i nie 
chce dla imperialistów Wyciągać 
kasztanów z ognia; inicjatywa ta 
cieszy się solidarnym poparciem 
całego narodu polskiego.

robotnicy budowlani (logie, Potó- 
łuch i Słowiński, robotnicy gdań

transport wewnętrzny (Stocznia j planu podejmowali Się zarówno
Gdańska), wprowadzono nowe, ..................................'
wyższe formy współzawodnictwa.
Przyniosło to w sumie dodatkową j skiego warsztatu PGR, młodzie- 
produkcję wartości ok. 1.500 milio j żowcy z brygady im. Fryganą w  
nów zł w starym pieniądzu. O en- porcie gdańskim, inżynierowie 
tuzjaźmie, który towarzyszył za-IZEON, personel naukowy Alcade-

Deklaracja praska ośmiu państw
drogowskazem dla ludu niemieckiego -
Kongres Pokoju w Berlinie zakończył obrady

BERLIN PAP. W pierwszym dniu Pokoju, który ze szczególnym nz- 
obrad Niemieckiego Kongresu O- ciskiem podkreślił znaczenie poko- 
»rońców Pokoju referat o roli Nie- jowej polityki Związku Radzteckie- 
mfee w toczącej .się obeenię na ca- j go.
jy.jjj święcie walce o utrzymanie j , Przechodząc do uchwal praskiej 
pokoju wygłosił znakomity pisarz . konferencji ministrów spraw zagra'
Johannes Becher, przewodniczący j
Niemieckiego Komitetu Obrońców i

Alei a Stalina
w miaście francuskim

GENEWA PAP. Jak donoszą z 
Paryża. 5 bm. w mieście Herre- 
fitte V  pobliżu Paryża, na podsta­
wie uchwały Rady Miejskiej zo­
stała uroczyście przemianowana 
jedna z pryncypałnyCh ulic mia­
sta na „Aleję generalissimusa 
Stalina“ .

Radziecko - irańska
umowa handlowa

niemych ośmtu państw, Becher o- 
Śwladczyl, że propozycje deklaracji 
praskiej wskazują narodowi nie­
mieckiemu drogę do pokojowego 
rozwiązania problemu niemieckie­
go i całkowicie odpowiadają nadzle 
jom i pragnieniom miłujących po­
kój mas ludowych.
. Nad referatem Bechera wywiązała 

się ożywiona dyskusja, która kon­
tynuowana byia na posiedzeniu nie­
dzielnym- Mówcy, którzy zabierali 
głos w dyskusji, wzywali do wzmo­
żenia walki przeciwko remilitary- 
zacji Niemiec zachodnich, w obro­
nie pokoju, o realizację propozycji

Historia naszego narodu w 
szczególny sposób związana jest 
z datą 7 listopada ł Wielką Paź­
dziernikową Rewolucją Socjali­
styczną. Z niej to bowiem, z Paź 
dziennikowej Rewolucji zrodziła 
się nasza niepodległość po pół- 
torawiekowej niewoli zaborców.

Al® wolność ta nie stała się 
wtedy udziałem narodu polskie­
go. Władzę w  Polsce zagarnęła 
burżuazja i obszarnicy. W ich 
rękach państwo polskie stało się 
narzędziem imperialistycznych 
mocarstw j forpocztą kontrrewo­
lucyjnej interwencji przeciwko 
młodemu państwu rewolucji so­
cjalistycznej, Aż z winy zdraj­
ców i sprzedawczyków znalazła 
się Polska w  sieciach Adolfa 
Hitlera.

I tak przefrymarczona została 
przez burżuazję i obszarnictwo 
polskie niepodległość narodowa 
Polski. Przypłacił tę frymarkę I weszła na szlak budowy socja- 
naród polski katastrofą wrześnio- ' lizmu.

Nasze zdobycze dziełem Października

wą. Przypłacił ją 6 milionami 
wymordowanych ofiar. Omal nie 
przypłacił jej zagładą kompletną
w kleszczach hitlerowskiego „no 
wego porządku“ .

I wtedy po raz drugi przyszła 
do naszego kraju wolność zrodzo 
na z posiewu Wielkiej Socjalisty­
cznej Rewolucji, Przyniósł nam 
ją żołnierz Armii Radzieckiej, 
która zdruzgotała hitlerowską po 
tęgę.

Tym razem była to wolność 
rzeczywista, bo wyzwolona z pęt 
niewoli hitlerowskiej Polska sta­
ła się państwem ludowo-demo­
kratycznym. ’ Władzę ujął W swe 
ręce lud pracujący pt»d wodzą 
klasy robotniczej, odsunął zdra­
dziecką i sprzedajną burżuazję 
raz na zawsze od wpływu na lo­
sy kraju. Polska Ludowa dzięki 
zwycięstwu Armii Radzieckiej

NARÓD POLSKI OBCHODZI 
DZIŚ ŚWIĘTO WIELKIEJ RE­
WOLUCJI PAŹDZIERNIKOWEJ 
JAKO SWOJE ŚWIĘTO, ŚWIĘ­
TO SWOJEGO WYZWOLENIA. 
SWOJEJ WOLNOŚCI. WOLNO­
ŚCI ZRODZONEJ Z SO­
CJALISTYCZNEJ REWOLUCJI 
PAŹDZIERNIKOWEJ. W szcze­
gólności napawa nas dumą 
fakt, że czcząc rocznicę Wielkiej 
Rewolucji Październikowej może 
my równocześnie uczcić najwięk 
szego rewolucjonistę polskiego/ 
który wałcząc obok Lenina i Sta­
lina, był jednym z czołowych or­
ganizatorów Października — Fe­
liksa Dzierżyńskiego.

Ostatnie lata, lata Polski Ludowej.
praskiej konferencji ministrów , sa żywym świadectwem żywym
snraw zagranicznych ośmiu naństw Przekonywującym dowodem, ze poi spraw zagranicznych ośmiu państw. 1 ska k,asa robotnicM) polskie masy

MOSKWA PAP. 4 bm, nastąpiła __
w Teheranie wymiana protokółów j 0iei; Niemiec zachodnich oraz 40 
porozumienia w  sprawie pottow-1 przedstawicieli Berlina. Kongres u- 
nego podjęcia wymiany handlowej | siali! również skład delegacji nie- 
między Związkiem Radzieckim i j mieckiej na II Światowy Kongres 
Iranem. ' Obrońców Pokoju w Sheffield,

Wojska koreańskie prowadzę) natarcie
w kierunku miasta Anczu

PEKIN. PAP. Na wszystkich od nuowały pomyślnie natarcie w  kle
cinkach frontu wojska Ann ¡i Lu- runku miasta Anczu.

Pokoju, w skład którego weszło 50 
przedstawicieli NRD, 50 przedstawi-

co w narodzie jest wartościowego, 
zrozumiało sens 1 naukę Rewolucji 
Październikowej. Naród polski pod 
wodzą swej klasy robotniczej wszedł 
na tory, które ta Rewolucja wskaza 
ła wszystkim ludom, walczącym o

swoje wyzwolenie, o prawdziwa wul 
ność, o ustrój, w którym zniknie wy 
zysk człowieka przez człowieka:

Polski ruch robotniczy ugrunto­
wał w Polsce ustrój demokracji lu­
dowej. ugruntował w Polsce dy­
ktaturę proletariatu. Polska klasa 
robotnicza, w sojuszu z pracu­
jącym chłopstwem, przeprowadzi­
ła rewolucyjne przeobrażenia spo­
łeczne. Odparliśmy zwycięsko 
kontrrewolucyjne zamachy na naszą 
wiadzę ludową, podejmowane przez 
reakcyjne podziemie, wspierane ma­
terialnie i moralnie przez Imperiali­
stów. Dźwignęliśmy nasz kraj z ru­
in wojennych, wykonaliśmy zwycię 
sko trzyletni plan odbudowy gospo­
darczej, by stanąć do nowej walki o 
realizacje wielkiego planu 6-let- 
niego.

TE WSZYSTKIE ZWYCIĘSTWA, 
OSIĄGNIĘCIA I ZDOBYCZE ZA­
WDZIĘCZAMY BRATERSKIEJ PO 
MOCY, ŚCISŁEMU SOJUSZOWI I 
WSPANIAŁEMU PRZYKŁADOWI 
PIERWSZEGO KRAJU SOCJALIZ 
MU -  ZWIĄZKOWI RADZIEC­
KIEMU.

prowadzić będziemy walkę e zni­
weczenie pozostałości prawicowo-n.i 
cjonalistyc.znego odchylenia 1 resz 
tek socjal-demokratyzmu.

Rok sukcesów
razem tego był podpisany między 
Polską a Niemiecką , Republiką 
Demokratyczną układ o granicy 
przyjaźni i pokoju na Odr*« i 
Nysie, Ten historyczny zwrot W 
stosunkach polsko - niemieckich 
jest również owocem stalinow­
skiej polityki pokoju, przyjaźni 
między narodami i stosowania w 
polityce międzynarodowej zasady 
internacjonalizmu.

Rok ubiegły wraz z dalszą sta­
bilizacją władzy ludowej przy­
niósł poważne okiełznanie prób 
siania zamętu i  wykorzystywania 
uczuć religijnych prze* reakcyj- 

¡ną część kleru. Tym niemniej 
stwierdzić trzeba, że wciąż jesz­
cze postawa części Episkopatu 
jaskrawo odbiega od postawy ca 
lego narodu, a także przeważają­
cej części duchowieństwa. Naj- 
znandenniejszym tego Przykła­
dem, który budzi powszechne o- 
burzenie, jest tolerowanie przez 
Episkopat tymczasowej admini­
stracji kościelnei na ziemiach za­
chodnich.

Polska Ludowa w ciągu ostat­
niego roku niewątpliwie wzmac­
niała się jako ogniwo obozu poko­
ju, wzmacniała się gospodarczo i 
politycznie dzięki wysiłkowi mas 

nienia Niemieckiej Republiki De ' pracujących miast i wsi. dzięki po 
mokratycznej, przyniósł obu na- - mocy Związku Radzieckiego, dzif 
szym krajom serdeczne zacieś- I ki czerpaniu z doświadczeń Zwiąż 
nienie więzów przyjaźni łączącej ku Radzieckiego. Rosnąc w  siły 
Polskę Ludową z demokratycz - Polska niewątpliwie wnosi swój 
nymi silami nowych, pokojowych j wkład w międzynarodową walkę « 
Niemiec, Najdobitniejszym w y- 1 pokój 1 postęp.

Prowadzi nas wielki Stalin

33- rocznicę Wielkiej- Socjalistycz­
nej Rewolucji Październikowej spo 
tyka naród polski w pehiypi rozma­
chu socjalistycznego budownictwa.

Zwycięskie zakończenie S-letniego 
planu odbudowy gospodarczej stało 
się punktem wyjścia do rozpoczęcia 
realizacji wspaniałych porywających 
zadań planu 6-letniego. planu budo­
wy podstaw socjalizmu.

Rok ubiegły przyniósł dalszą 
stabilizację władzy ludowej, po­
stępy w  rozwoju spółdzielczości 
produkcyjnej, dalsze poważne 
ograniczenia elementów kapitali­
stycznych w naszej gospodaręe. 
Reforma walutowa — zdecydow# ! 
ny krok w tym kierunku, tó 
silny oręż w w alce o wykonanie \ 
planu budowy podstaw socjaliz­
mu. Imponującą sprawność prze 
biegu reformy walutowej świad­
czy dobitnie «  jedności mas pra­
cujących z władzą ludową, świad 
czy również o wielkiej ofiarno­
ści aparatu realizującego reformę.

Rok ubiegły przyniósł poważne 
wzmocnienie niezawodnego skład 
nika międzynarodowych słl poko 
ju, naszego wojska ludowego do­
wodzonego przez bohatera Stalin 
gradu, marszałka Rokossowskie­
go,

Rok ubiegły, pierwszy rok ist-

WKP(b) uczy nas zwyciężać
Polski ruch robotniczy uczy się najściślejszej więzi z masami praco 

walczyć l zwyciężać na przykładzie jącymi. W niej widzimy wzór i przy

Nikt z nas nie wątpi, że impe­
rializm amerykański niesie w so­
bie taki sam zarodek klęski, jaki 
nosił w  sobie zbrodniczy hitleryzm 
i jakim dogorywając zaraził swo­
ich spadkobierców. Dlatego obóz 
pokoju i postępu, który rośnie i bę 
dzie rósł z każdym dniem, bo ta­
kie Jest jego prawo roewoju, ze 
spokojem l pewnością swej spra­
wy, która jest sprawą całej lud*, 
kości, patrzy w  przyszłość.

WZMACNIAMY SWOJE SIŁY 
ROZBUDOWUJEMY GOSPODAR 
KR, WZMACNIAMY OBRON­
NOŚĆ, MOBILIZUJEMY SZERO­
KI FRONT OBROŃCO W POKO. 
JU — BUDUJEMY SOCJALIZM, 
PEWNI NIEZACHWIANEJ SIŁY

JU, MASZERUJEMY POD WO­
DZĄ STALINA.

Towarzysze! Czekają nas wiel­
kie zadania na naszej drodze bu­
dowy socjalizmu, na drodze walki 
o pokój, zadania te, zadania bu­
dowy szczęśliwej przyszłości dla 
narodu polskiego, któremu drogę 
do wolności j drogę w szczęśliwą 
przyszłość wyrąbała Socjalistycz­
na Rewolucja Październikowa — 
wykonywać będziemy pod przewo 
dem naszej partii.

MECH ŻYJE CZOŁOWY OD­
DZIAŁ POLSKIEJ KLASY RO­
BOTNICZEJ, MASZERUJĄCA 
POD SZTANDAREM REWOLU­
CJI PAŹDZIERNIKOWEJ — NA­
SZĄ POLSKA ZJEDNOCZONA 
PARTIA ROBOTNICZA I JEJ

przodującej partii robotniczej świa- 
ta —■ Wszechzwlązkowej Komunisty 
cznej Partii (bolszewików). Od niej 
uczymy $1« wielkiej aztukl kształce­
nia mas w walce klasowej. Od niej

dowei rozw iały aktywne działa- Na wybrzeżu vv!?hqdnlm W rejo , uczymy się czujności rewolucyjnej 
j •• - ......................  * *------- ------- ,iJ  Od niej uczy

muuuiywu -  ............ ........ ....._____  ,  ____ _____. . .  na-
W* rejonie na północ od Anczu atakiem zatrzymały nątercie Ame 4 rodowi w walce o socjalizm, od niej 

oddziały Armii Ludowa! konty- rykąaiłws

nia przeciwko wojskom amerykan nie na północ od Hamhyng oddzia . I łamania przeszkód. Od ntej i 
skim i południowo » koreańskim, ły Armii Ludowej silnym kontr- »1® nasza partia jak przewodzie

kład, czerpiemy zapał i bojowość. W OBOZU ANTYIMPERIALISTYCZ ją/YSZ BOLESŁAW BIERUT' 
jej przykład zapatrzeni kształcimy n e g o  MASZERUJEMY POD i m F rH  * YIP n , IEŁO r WY-
i ^ S ^ h T o ^  WIELKIEJ P A l :

Wa“ira WKP(b) o czystość 'ideolo- ‘ CJALISTYCZNEJ REWOLUCJI DZIBRNIKOWEJ, OSTOJA PO-
giczna linii politycznej i czystość PAŹDZIERNIKOWEJ. MASZERU ICOJTJ f ŁYmZKOS-
organizacyjna szeregów partyjnych nziurv w m i t  n u p n z ó n  t i« a _ l I, POTĘŻNY__
jest dla nas wzorem, jak należy bu 
dować prawdziwie rewolucyjną,

JEMY WCIĄŻ NAPRZÓD I NA. ^ ¿ IęV w  I JEGO WOPZ -  
PRZÓD, BO TAKIE JEST ŻELA* WÓDZ POSTĘPOWEJ LUDZKO-

lESTita 'jak prawdziwi«"bolszewicka »artiŁ'któ-1 *NB prawo naszło  rozwo sci towarzysz btalini
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TAM GDZIE POWSTANIE KANAi TURKMENSK
Dziewięć dziesiątych teryto­

rium Republiki T-jkmeńskiej zaj 
mują piaski pus^/hi Kara-Kum. 
Od najdawniejszych czasów ludzie 
toczyli tu walkę o życiodajną wo 
dęs najcenniejszy dlą. nich skarb. 
Ale dopiero po Rewolucji rozpo­
częto tu prace irygacyjne na wie 
kszą skalę dla dobra całego naro 
du turkmeńskiego.

Wymienić tu należy przede wszy 
stkim Wielki Kanał Fergański, 
długości 350 km (wykończony w 
r. 1940). Dzięki niemu wody rze­
ki Syr-Dąrii zasiliły równinę Mii - 
za-Czul —  Głodny Step. Pustyn­
ne ongiś tereny przeobraziły się 
w kwitnące okręgi. Olbrzymie te 
prace, które wpłynęły radykalnie 
na zmianę oblicza znacznej części 
terytorium republiki, ustępują jed 
nąk znacznie pod względem skali 
Głównemu Kanałowi Turkmeń- 
skiemu, którego budowę podjęto 
obecnie na mocy uchwały rządu 
radzieckiego. Z chwilę ukończenia j 
kanału urzeczywistni, się w całej { 
pełni odwieczne marzenie narodu 
turkmeńskiego o „wielkiej wo­
dzie“ .

Główny Kanał Turkmeński nie 
ma sobie równych na świecie. 
Dość powiedzieć, że długość jego 
wyniesie około 1.100 km, czyli bę­
dzie to ogromna, pemowodna 
rzeka. Budowa kanału wraz z gę 
stą sieci4 kanałów nawadniają­
cych i urządzeń energetycznych 
potrwa zaledwie 6 lat. Warto przy 
pomnieć, że Kanał Sueski, długoś 
ci 100 km, budowany był 11 łat,

Główny Kanał Turkmeńsk^weź iu> produkcja bawełny w Turkme j jej bezpłodnych terenów przewidu

Kanał Panamski, długości 81 km j
— przeszło 30 łat. i

i w “ '  ■
mie początek od tamy Tacnia 
Tasz, na rzece Amu-Darii, w 
pobliżu miasta Nukus. Stąd cią­
gnąć się będzie nowe łożysko dia 
wód Amu-Darii długości 400 km, 
okoli ono Dolinę Sarykamyszską. j 
Następnie, aż do Krasnowodska 
(na brzegu Morza Kaspijskiego)
— na • przestrzeni 700 km —  ka­
nał biec będzie starym łożyskiem 
Uzboju.

Kanał spowoduje całkowite 
przeobrażenie przyrody i klimatu 
olbrzymiego terytorium zachod­
niej części Turkmenii i rejonóy 
dolnego biegu Amu-Darii. Za kil 
ka lat w pustyni Kara-Kum za­
kwitną ogrody, plantacje baweł­
ny, winnice. Wody rzeki Amu-Da­
rii, skierowane w stronę Morza 
Kaspijskiego, umożliwią nawod- 

1 nienie 8 milionów 300 tys. ha zie 
mi. Powstanie w ten sposób no­
wy okręg rolniczy, którego obszar 
będzie o 100 tys. hektarów więk­
szy od całego dotychczas nawad- 
nianego terytorium republiki.

Milion 300 tys. ha nawadnia­
nych pól zajmą plantacje baweł­
ny, a długie i upalne lato pozwoli 
na uprawę najcenniejszych jej

długowłóknistych gatunków. Ogó­
łem, po ukończeniu budowy kana

W Turkmenii nie ma dziś pra­
wie lasów. Ale plan przeobrażenia

nii zwiększy się 7— 8-krotnie. W 
południowej części Równiny Przy 
kaspijskiej będzie można z powo 
dzeniem hodować różnorodne u- 
prawy podzwrotnikowe. Powsta­
ną tu winnice, plantacje fig, gra 
natów, oliwek. Miliony hektarów 
ziemi przeobrażą się w bogate pa 
stwiska, stwarzając nieograniczo­
ne możliwości dia rozwoju hodo­
wli owiec karakułowych —- tej 
najbardziej dochodowej gałęzi go 
spodarki hodowlanej.

Akademie
u; 33 rocznicę

Wielkiej Rewolucji
W  GDAŃSKU

MZKGG — zajezdnia — 
godz. 16,30-

PZPD Nr 2 — godz. 14,30-
ZA W O D O W A  STRAŻ PO 

ŻARNA — god z. 19.
ŻEGLUGA PłtZYBRZEŻ  

NA — godz. 16,30.
W  GDYNI
SZKOŁA PODSTAW O­

WA NR 3 — godz- 12,30.
SZKOŁA PO DSTAW O­

W A  NR 10 -  godz. 13.00.
SZKOŁA ROZW OJOW A  

NA O K SY W IU  — godz. 
14,30.

A k a d e m ia  m ie js k a  w  G d yn i
Dziś, 7 bm. o godzinie 

16,30 w sali Teatru „W y ­
brzeże" w Gdyni odbędzie 
się uroczysta miejska akade 
mia z okazji 33-rocznicy 
Wielkiej Socjalistycznej Re­
wolucji Październikowej.

Referat wygłosi I. sekre­
tarz K M  PZPR tow. Jau 
De pak.

Po referacie odbędzie się 
część artystyczna.

młodzieżowa Sztafeta Pokoju
W  dniu dzisiejszym ze  

j wszystkich. . gromad 'naszego 
! województwa wyrusza młodzie 
i żowa Sztafeta Pokoju, która 
1 dostarczy do gminnych zarzą- 
; iłów ZMP meldunki o wyko- 
| naniu przez młodzież wiejską 
| i gromadzkie koła Związku 
| Młodzieży Polskiej _ zobowią- 
1 zań, podjętych ku czci X X X II I  
i rocznicy Wielkiej Socjalistycz 
j nej Rewolucji Październiko- 
| wej oraz Światowego Kongre­
s u  Pokoju. Z gmin sztafeta w 
| dniu 8 listopada wyruszy do 
j miast- powiatowych. Trzeci 
. etap. młodzieżowej Sztafety 
Pokoju odbędzie się 9 listopa 
da, gdy meldunki powiato­
wych organizacji ZMP zosta­
ną dostarczone dó Gdańska,

W  młodzieżowej Sztafecie 
Pokoju weźmie udział kilka­
dziesiąt tysięcy uczestników 
— młodych robotników, chło­
pów, członków spółdzielni pro 
dukcyjńych, pracowników 
PGR-ów i POM-ów- Aktywny 
udział w organizacji sztafet 
biorą udział słuchacze między 
wojewódzkiej szkoły organiza­
cyjnej ZMP. (a)

je, ze po zbudowaniu kanału zało­
ży się tu 500 tysięcy ha pasów leś 
nych.

2 elektrownie, 2 zbiorniki wod­
ne i kanał zaopatrzą w energię e- 
lektryczną i wodę przedsiębior­
stwa przemysłowe, koleje, miasta 
i osiedla.

Jednocześnie Kanał Turkmeń- 
ski, który będzie spławny w całej 
swej długości, stanie się wielką 
magistralą transportową, łączącą 
Azję Środkową z Morzem Kaspij­
skim i Wołgą,

Na terenie budowy przyszłe 
go kanału wre obecnie wytężona 
praca przygotowawcza. Na trasę 
przybyli liczni specjaliści. W naj­
bliższym czasie przystąpią do pra 
ey ekspedycje geologów i topogra 
tow; dokona się zdjęć całej trasy 
kanału z samolotu i rozpocznie 
wiercenie szybów dla określenia 
geologicznej struktury gleby.Wie 
le przedsiębiorstw otrzymało już 
zamówienia na urządzenia i ma­
szyny dla budowy. Turkmeńska fi 
lia Akademii Nauk ZSRR wyło­
niła specjalną komisję do spraw 
budowy kanału.

Masy pracujące Turkmenii z u- 
czuciem głębokiego zadowolenia 
powitały uchwałę o budowie kana 
łu, jako nowy dowód triumfu leni 
nowsko-stalinowskiej polityki na 
rodowościowej. Ogromne to przed 
sięwzięcie jest jeszcze jednym wy 
razem zdecydowanej woli narodu 
radzieckiego wcielenia w życie 
planu pokojowego budownictwa, 
plami budowy komunizmu,

L. AMANOW

Z POBYTU WYCIECZKI CHŁOP ÓW POLSKICH NA UKRAINIE

Na zdjęciu: uczestnicy wycieczki zwiedzają dnieprowską elektrownie wodną 
słynny „Dnieprostroj“ . (Folo— A R).

K®l@Iars@ tczewscy
wprowadzają radź eckie metody pracy

w warsztatach Parowozowni 
Głównej w Zajączkowie - Tczew­
skim załoga robotnicza rozpoczę 
la w dniu 6 bm. wykonywanie 
średnich napraw parowozów we 
dług metody kolejarzy radziec 
kich.

Dotychczas parowóz po prze­
byciu 5 tys. km wchodził do 
średniej naprawy, która trwa­
ła 22 dni, pochłaniając przecięt 
nie 3609 roboczo-godzin. Po 
wprowadzeniu metody radziec­
kiej czas średniej naprawy pa­
rowozu zostanie skrócony do 
2400 godzin.

Przejęcie metody kolejarzy 
radzieckich i zastosowanie jej po 
raz pierwszy w Polsce przez ko­
lejarzy tczewskich powinno się 
spotkać z naśladownictwem we 
wszystkich parowozowniach w 
Polsce. Przyczyni się to poważ­
nie do obniżenia kosztów eksplo 
atacji parowozów.

Gdańsk w świątecznej szacie
Robotniczy Gdańsk już w przed-! szturmówek widnieje wielki portret 

dzień 33 rocznicy Wielkiej Rewolu-! generalissimusa Stalina, 
cji Październikowej przybrał’ od -j Wzdłuż alei Rokossowskiego gę- 
świętny wygląd. We wszystkich * sto powiewają szturmówki, a wpo- 
Izielnicach miasta domy mieszkał-j przek alei zawieszono liczn_e_ trans 
rie, zakłady pracy, siedziby urzędów 
i instytucje oraz szkoły zostały u- 
dekorowane czerwonymi i biało -  
czerwonymi flagami i transparen­
tami. Na szerokich transparentach 
widnieją napisy: „Wykonamy plan 
8-letni w S lat“ , „Niech żyje 33 ro­
cznica Rewolucji Październikowej“ 
i wiele innych haseł.

Robotnicy warsztatów PKP na 
Ząwiślu już w piątek rozpoczęli 
ddkorację warsztatów i Domu Par­
tyjnego. Czerwone szturmówki, licz­
ne transparenty i rozmieszczone 
wśród nich portrety Marksa, Engel- 

nadały jed-

Odznaczenie, premie i nagrody
dla przodujących robotników

Uroczystości ku czci rocznicy Rewolucji Poździernikowej

Kolejarze Zajączkowa, wpro 
wadzając radziecką metodę na 
praw parowozów witają w ten 
sposób rocznicę Wielkiej Rewo 
lucji Październikowej. Podno­
sząc wydajność pracy przy za 
stosowaniu tej postępowej rac 
lody. wniosą swój udział do wal 
ki o pokój.

S. WOŹNIAK 
robotnik PKP

TZeałry
TEATR WIELKI W GDAŃSKU —

godz, 19 — opera „Eugeniusz Onie 
gin“ .

TEATR DRAMATYCZNY W G D YN I~ 
godz. 16,30 — Uroczysta akademia 
poświęcona 33 rocznicy Rewolucji 
Październikowej.

TEATR KAMERALNY W SOPOCIE —
„Wassa Żelezhowa“ .

7 <nta

sa, Lenina i Stalina —-----, • , , ,
nemu z największych zakładów pra chodniow zwraca
cy w Gdańsku uroczysty wygląd.

Również świątecznie wygląda 
kompleks budynków zajmowanych 
przez Przedsiębiorstwo Robót Czer 
palnych tuż nad Martwą Wisłą, Bu­
dynki zostały ozdobione flagami, 
transparentami i girlandami zieleni.

Świąteczny nastrój zapanował, 
wczoraj na Starym Mieście. Na 
świeżych murach zostały wywieszo­
ne transparenty z hasłami-: „Plan 
6-letni wykonamy przed terminem“, 
„Niech żyje WKP(b)!“  Bogatą de­
koracją wyróżniają się: stylowy 
gmach poczty i trzyokienne kamie­
niczki CPN,

W śródmieściu, ul. Wały Jagiel­
lońskie 1 Okopowa aż do gmachu 
Gdańskich Technicznych Zakładów 
Naukowych, mienią się czerwienią 
szturmówek i flag.

Na trawnikach przed estetycznie 
udekorowanym gmachem WRN zo­
stały rozmieszczone liczne tablice, 
obrazujące wykonanie zadań pierw­
szego roku planu 6-letniego. Jasne 
gmachy PPB i PBP nr 7 zostały 
udekorowane pomysłowo rozmiesz­
czonymi czerwonym! i białoczerwo- 
nyml wstęgami oraz girlandami 
zieleni.

Przy ul. Wały Jagiellońskie boga­
tą dekoracją wyróżnia się siedziba 
KW PZPR. Szerokie czerwone 
wstęgi sięgają od szczytu, aż po 
fundamenty budynku.

Na placach miejskich powiewają 
dziesiątki czerwonych sztandarów. 
Na placu 1 Maja wśród czerwonych

parenty. Gmach Akademii Medycz­
nej oraz siedziby Zwiążku Bojo­
wników o Wolność i Demokrację, 
TPPR, PCK i Polskiego Radia zdo- ne 
bią flagi i portrety. Plac Czołgi­
stów został udekorowany szturmów- 
kami i zielenią. Szczególnie pomy­
słowo przyozdobiono plac gen. 
Świerczewskiego we Wrzeszczu.
Ną trzech szerokich postumentach 
rozmieszczono tu szturmówki w 
kształcie gwiazd.

Wszystkie placówki handlu uspo­
łecznionego udekorowały wystawy 
okienne kwiatami, portretami i ha­
słami. We Wrzeszczu uwagę prze- 

wystawa sklepu
mięsnego, obsługiwanego przez 
ZMP-owców.

Niezwykłą uroczyście wita 
Gdańsk 33 focznicę Wielkiej Re­
wolucji Październikowej. (d)

Uroczystości, związane z obcho­
dem 33 rocznicy Rewolucji Paź­
dziernikowej w  zakładach pracy 
Gdańska, Gdyni i Sopotu odbywa 
ją się pod znakiem wyróżniania 
przodujących robotników i pracow 
ników. We wszystkich miejscach 
pracy wręczane są na uroczy­
stych akademiach premie pienięż 

i cenne nagrody rzeczowe. 
Wielu przodowników pracy otrzy 
mało odznaczenia państwowe.

W ZPGG W NOWYM PORCIE. 
Radosny nastrój, z jakim robot­
nicy portowi Gdańska obchodzą 93 
rocznicę Rewolucji Październiko­
wej, jest w  pełni uzasadniony. 
Jak wyniką % meldunków, złożo­
nych na akademii przez tow. 
Kawiaka, podjęte na cześć 33 rocz 
nicy Rewolucji Październikowej 
zobowiązania, zostały w wielu wy 
padkach zrealizowane przedtermi­
nowo. Przyśpieszony załadunek

W  Miesiącu
Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej

D zis ie jsze  imprezy
W  Domu Kultury we 

Wrzeszczu, przy ul. Uphage- 
na 23, odbędzie się dziś wy­
stęp zespołu „Żywego Słowa" 
Towarzystwa Wiedzy Pow­
szechnej. Początek o -godz. 
19,30. Drugi zespół „Żywego 
Słowa“ wystąpi o godz. 16,30 
w szkole TPD we Wrzeszczu, 
przy ul. Pestalozziego.

W  lokalu Klubu Książki we 
Wrzeszczu' nastąpi otwarcie 
Wystawy Książki Radzieckiej. 
Wystawa będzie czynna cały 
miesiąc.

W  Muzeum Pomorskim w
Gdańsku zostanie otwarta ma-

zos tanie otworzona wystawa 
p. t. „Republiki Związku Ra­
dzieckiego".

Powszechna organizacja SP 
otwiera w dnin dzisiejszym w 
lokalu ZMP w Gdyni wysta­
wę „32-rocznica Komsomołu“-

W zn o w ie n ie  p rze d s ta w ie ń
„Eugeniusza Oniegina1'

Państwowa Filharmonia Bał 
, tyc<ka w Gdańsku wznowi w 
j Miesiącu Pogłębienia Przyjaź 

ni Polsko-Radzieckiej przed­
stawienia opery „Eugeniusz

statków przysporzył państwu po­
ważnej iloścj dewiz. Dokumentu­
jąc przyjaźń ze Związkiem Ra­
dzieckim robotnicy Turczynowie®, 
Woźniak i Cela z rejonu maso­
wego skrócili czas załadunku stat 
ku radzieckiego a/s „Niwa“ o 50 
godzin. „

Za wybitne osiągnięcia w pracy, 
dyrektor ZPGG tow. Durański, 
wręczył na akademii odznaki przo 
downików pracy tow. tow.: Wiś­
niewskiemu, Więcaszkowi, Szulco 
wi, Słoninie, Bojanowskiemu, O- 
biedzińskiemu i Krysiakowi. Od 
zńaczeni otrzymali poza tym cen­
ne upominki od rady zakładowej 
i dyrekcji.

W DOKP GDAŃSK. Dumni mo

Gdańsk - Nowy Port — Marynarz ~  
„Lenin w Październiku“ , seanse w 
godz. 18 i 20, w święta: 15, 17 i  19.

Wrzeszcz — ZMP-owiec — „Dzieje kom 
pozytora“ , film prod, radź., w godz, 
15,30, 17,30 i  19,30.

Sopot — Polonia — Program składany 
kolorowy.

Październikowej —  o ś w i a d c z y ł  n a  Gdynia — Warszawa — „Upadek B e r -
akademii robotnik montażowy 
tow: Gajewski, w imieniu całej 
załogi — postanawiamy podwyż­
szyć * dniem dzisiejszym nasze 
normy produkcyjne“.

W POWSZECHNEJ SPÓŁ­
DZIELNI SPOŻYWCÓW w Gdyni 
nagrodzono premiami pieniężnymi 
za sumienną i wydajną pracę prze 
szło 50 pracowników. Spółdzielcy 
Gdyni gorąco manifestowali w  cza 
sie akademii swą przyjaźń z ra­
dzieckimi ludźmi pracy i swój u- 
dział we wspólnej walce o pokój.

W STOCZNI RYBACKIEJ w 
Gdyni premie pieniężne wręczono

lina“ , seria I.
Gdynia Atlantic — „Czarci Żleb“ , 

film prod. polskiej, w godz. 16, 13 
i 20.

Gdynia-Grabówek — Fala — „Miasto 
młodzieży", film prod. radzieckiej, 
w godz. 16, 18 i 20,

Gdynia-Chylonia — Promień — „Ba-
ryłeczka“ , seanse w godz. 18 i 20, 
w święta: 16, 18 i 20, dozwol. od 
lat 18.

/Q ad io

gą być kolejarze DOKP Gdańsk ; 95 wyróżniającym się pracowni­
kom. Ob. ob.: E. Ebremski, P. Ro

ła wystawa okładek książek Oniegin". Pierwsze przedsta
autorów radzieckich, tłuma­
czonych na język polski oraz 
wystawa fotografii i grafiki 
pod hasłem: „Wojna niszczy, 
pokój buduje1’ .

W  świetlicy TPPR w Gdyni

Wierne odbędzie się w dniu 
dzisiejszym o godz. 19, następ 
he zaś w dniach: 13, 14, 19, 
20, 27 i 28 bm. W  dniu 28
bm- odbędą się dwa przedsta­
wienia: o godz. 12 i 19.

ze swych osiągnięć w  Czynie Raź 
dziernikowym. Złożony na uroczy 
stej akademii meldunek głosi, że 
kolejarze zaoszczędzili w wyniku 
realizacji zobowiązań październi­
kowych ponad 79.000 zł w nowym 
pieniądzu. W uznaniu zasług przo 
dujących robotnków dyr. DOKP 
tow. inż. Bąk wręczył 13 przodow 
nłkom pracy książeczki oszczędno 
ściowe z wkładem pieniężnym, a 
trzej kolejarze otrzymali po kupo 
nie materiału ubraniowego.

W „ARCE“ W GDYNI. Na uro
czystej akademii na cześć Wielkie 
go Października ogłoszono wyniki 
zakończenia 111 etapu współzawod 
nictwa. Przodujący rybacy, którzy 
zdobyli pierwszeństwo w  III eta­
pie, otrzymali cenne nagrody. 
Pierwsze miejsce zajęła załoga ku 
tra „Arka 102". Członkowie zało 
gi otrzymali nagrody pieniężne o- 
raz teczki skórzane. Wielu innym 
rybakom i robotnikom „Arki" wrę 
czono dyplomy uznania i wartoś­
ciowe przedmioty. Ogółem nagro­
dzono przeszło 40 osób.

W GDAŃSKIEJ f a b r y c e  w y  
ROBÓW METALOWYCH uroczy 
sta akademia październikowa od­
była się pod zrfSkiem wprowadzę 
nia nowych norm pracy. „Celem 
uczczenia 33 rocznicy Rewolucji

P R O G R A M  R O ZG Ł O Ś N I G D AŃ SK IE J 
na wtorek 7 listopada br.

5.10 — Międzynarodówka, 5.13 — 
Sygnał czasu, 5.15 — Streszcz. wiad. 
porań., 5.20 — Koncert, 6.00 — Stresz­
czenie wiad. porań., 6.05 — Gimnasty­
ka, 6.15 — „Walce i polki", 6.45 -  Pro­
gram. 7.00 — Dziennik poranny, 7.15 — 
Muzyka, 7.20 — Wszechnica Radiowa, 
7.40 — Melodie radź., 8.00 Streszcz. 
dzień, porań., 8.05 — Przerwa, 11.50 — 
Aud. dla kobiet, 11.57 — Sygnał czasu, 
12.04 — Dziennik południowy, 12.15 
Chóry radź., 12.30 — Aud. dla wsi. 12.55 
— Melodie ludowe, 13.25 — Program, 
13.30 — Aud. szkolna, 13.50 — „U nas i 
na świecie", 14.10 — Rezerwa, 14.25 —

matowski i inni otrzymali po 360 
zł każdy.

W MHD w Sopocie, w  dziale 
wyrobów przemysłowych awanso 
wano na wyższe stanowiska 107 
pracowników. Nagród piemęznycn Koncert’ 1530 _  Aud d!a dzłeCi, 15 50
w yp łacon o  na ogóln ą  k w otę  p rze - -  Koncert solistów, 16.15 -  Przegi.

■ p , prasy liter., 17.00 — Dzień, popołudmo
szło 6 tys. zł Są to  nagrody w  wyj 17 4g _  Aud dia młodz., io.oo —

1 . „ Październi Rezerwa, 19.20 — Muzyka ludowa, 19.40pełn i zasłużone Czyn P azazierm  _  Język_ rosyjsk._ 20 00 _
k o w y  p racow n ik ów  dat M̂ .UUU zi Dziennik wieczorny, 20.30 — Koncert
oszczędności.

C Z A  S O P  

R A D Z I E

zaprenumerować można na rok 
1951 u każdego kolportera pra­
sy partyjnej, przewodniczące­
go zakładowego koła TPPR, 
w Klubach Międzynarodowej 
Prasy i Książki lub bezpośred­

nio w Rozdzielniach PUK 
„RUCH*

Ponadto wpłaty na prenumera­
tę przyjmują wszystkie urzędy 

i księgarnie 
„DOMU KSIĄŻKI“

1 agencje pocztowe w kraju

symf., 21.30 — Poezja rosyjska, 21.45
— Montaż z Moskwy, 22.00 — Mlędz.
pleśni rewoluc., 23.00 — Ostatnie wia­
domości, 23.10 — Muzyka Chopina,
23.55 — Program, 24.00 — Hymn i ko­
niec aud.

P R O G R A M  L O K A L N Y
5.05 — Gdańsk wita słuchaczy, 6.50

— Program dnia, 6.52 — Skrót wiado­
mości Wybrzeża, 6.57 — Komunikaty i 
muzyka, 12.45 — Pogadanka dla rolni­
ków „Jesienne zagadnienia uprawowe"
— opr. inż. Biskupskiego, 16.20 — Po­
gadanka popularno-naukowa „24 go­
dziny moskiewskiego metro" — opr. 
Stefanii Kryńskiej, 16 30 — Muzyka 
z płyt, — „Muzyka dla wszystkich". 
16.50 — Reportaż z zaktadu pracy
„W  Metodycznym Ośrodku Języka 
Rosyjskiego“ — oprać. Marii An- 
drószowskiej, 17.15 — 10 minut muzyki 
rozrywkowej, 17.25 — Codzienny prze­
gląd wydarzeń, 17.40 — 5 minut muzy­
ki z płyt, 18.00 — Korespondenci te­
renowi donoszą, 18.10 — Recenzja z 
książki „Gorące źródła“  Malcewa — 
opr. mgr. Eugenii Kochanowskiej. 18.15
— Koncert lekkiej muzyki radzieckiej 
w wykonaniu septetu Ksawerego Bu- 
jalskiego, Haliny Kowalewskiej — 
śpiew, Bolesława Borowskiego — for­
tepian, Karola Baryiy — akompania­
ment, 18.50 — informacje dla rybaków
— Szczecin. 19.55 — Komunikat P1HM 
dla rybaków, 0,01 — Komunikat PiHM 
dla rybaków.
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